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W Stolicy ohrad11,je 

II Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju 

Społeczeństwo Lodzi i \Vo.{ewództwa 
żegrwło swych delegatów 

udających się do Warszawy 
WARSZAW A. - W przeddzień II Ogólnopolskiego Kon­

gresu Obrońców Pokoju ze wszystkich stron kraju przybywali 
do Stolicy liczni delf'gaci na Kongres, przedstawiciele najszer­
i.zych warstw społecze11stwa, reprezentanci milionowych rzesz 
polskich bojowników o pokój. Działacze nauki, orłyści, I 

1'.1e ma na §wtoote Jtlel rownte 
popularnej, równie wszecb&garnla­
jącej jak idea pokoju. Uczciwi Ju­
dzie różnych przekonań politycz­
nych w jednym są ąodni 

Uroczyście żegnało społeczeństwo 11eżność państwową, ra~, przekona- przemysłowcy, Organizocie religijne delegatów z terenu Łodzi i woj. nia polityczne, społeczne i religijne. 
łódzkiego na II Ogólnopolski Kon-1 Masy te są zdecydowane bronić po­
gres Obrońców -Pokoju. koju i nie dopuścić do nowej woj-

„Idea pokoju - powiedział m. in. n y, przygotowywanej przez imperia­
żegn.ając de!f'g.1tów przew. Woj. Kom. lis tów. Wielki rozmach 

wszystkie siły ·W obronie pokoju 
zagr1Y.l.onego przez a.meryka.ń.sklch 
imperialistów. 

Dlatego ze wszystklch stron Obrot'iców Pokoju, prot. dr Emil Społeczeństwo Łodzi i woj. łódz­
Paluch - zjednoczyła już dziś wie- kiego jest przekon::ine, że II Ogólno­
lomilionowe masy ludzi na całym polski Kongres Obroi1ców Pokoju 
świecie bez względu na ich przyna- pn.yczyni się do jeszcze większego 

akcii przygotowawczei 
świata nadchodzą wiadomo.~. 
mówiące o jednoczeniu się w wal­
ce o pokój ludzi o spr,rec'.rnych pIT.e 
konaniach p<>łitycznych, ludzi któ­
rzy zrozumieli, iż woj11a leiy w in 
tcresie jedynie garstki miliarde­
rów, za wszelką cenę dążących do 
opanowania świata. 

do Kongresu Narodó\v v.; Wiedniu zjednoczenia cale!?:o narodu polskie­
go w walce o zachowanie i utrwale-

Wręczenie sztandaru 
przodu\qcym 

nie pokoju". PRAGA. - SEKRETARIAT SWIATOWE.J RADY POKO.JU OPuM 
Niezwykle serdecznie przyjęte zo- BLIKOWAŁ DNIA 26 LISTOPADA KOł-IDNIKAT O AKCJI PRZY-

stalo wystąpienie ob. Donaszewskiej. GOTOWAWCZEJ DO KONGRESU NARODÓW W OBRON1E POKOJU. 
t>rzedstawic\elki łódzkiej organizacj : KOMUNIKAT STWIERDZA M. IN .. Dla nas, Polaków, dokonujących 

wielkieg-o dzieła przebudowy sweJ 
ojczpny, sprawa zachowania po­
koju Je.sł szczególnie ważna. Z?P im. Szenwalda 

W dniu wczora/szym w sall Młodzle­
toweqo Domu Kultury odbyła się uro>­
czystośt wręczenia sztandaru przechod· 
riieqo Centralnej Rady Związków Zaw,,. 
dowych Zakładom Prz>!!mysłu Pończos.t· 
nlczeqo Im. Lucjana Szenwalda w t.odzi. 
Zakłady te zwyciężyły we współzawod­
nictwie międzyzakładowym w Ili kwa.--

Ligi Kobiet. · Zwolennicy Pokoju we wszystkich ) 
„Pragniemy zapewnić delegatów krajach świadomi, że stanowią siłę 

na Kongres, że kobiety lódzkie bę- zdolną do zapewnienia sukcesu tego 
dą coraz bnrdziej wzmagać swoje . . . . . 
wysiłki w obronie pokoju. W imieniu rodzaJ1:1 przedsięwzi~c1a, mnozą swe 
wielotysięcznych rzesz kobiet łódz- wysHk1 i poczynarua, by na Kon­
kich życzę II Ogólnopolskiemu Kon- gresie Narodów reprezentowani bvh 
gresowi Obrońców Pokoju jak naj-1 cl wszyscy, którzy pra~ą, aby 
bardziej owocnych obrad". przev.rażył duch rokowań. 

t.1le br. w ł dł k "a chwllę przed r<>7.poczeclem ur<>- ysz o szy o z wor a cz}•stoścl na salą przybyła deleqacJa z • 
Zakladów Przemysłu Oziewiarskieqo im. ----------------------

!1~;}~k~~1~111~;~~ń ~t,~~ z~;~~~-:,~ Zasto'J· w ·1nteresac 
;;: :~~!a'2:!~~~~%na~i~~f!~~E:i~ l 
acu. 

Po wr9czentu mandaru, 52 pracow· 
ników ZPP im. L Szenwalda I 38 ZP!>z. 
im. M. Konopn\cldeJ, otrzymało naqro­
dy plenieżnc. 7 aktywistom zwlązLcł)· 
wym ZPP Im. Szenwalda 1· 14 z ZPDz. 
Im. M. Konopnickiej wr,czono cenne 
naqrody książkowe. 

W czę~cl artystyczne! wyst~płł zespół 
m:mdclinl~tów Potskieqo Radia pod -:ty. 
rekcją Edward" Clukszy oraz soliśc! 
I chór rozqłośni łódzldeJ. 

ł 

: Przed d~cydującą 
~ ofensywą 
i na pustynią 
~ -

MOSKWA. Budowniczowie 
Głównego Kanału Turkmeńskiego 
złoiyli zwycięski meldunek o przed­
terminowym wykonaniu rocznego 
planu prac budowlano - monia.żo­
wych. W szybkim tempie posuwa­
ją się pra!:e w pobliżu Tahia-Tasz, 
gdzie rozpoezynać się będ:::ie kanał. 
Dobiegają koiica prace przygoto­
wawcze do ro:r.pocz~cia decydującej 
ol'ensywy na pustyni~. 

przewiduje ff'all• §treei 
w razie pokoiowego uregulowan:a 

kwestii koreańskiei 
NOWY JORK. - DZIENNIKI I CZASOPISMA ODZWIERCIEDLA­

JĄCE POGLĄDY KÓŁ FINANSOWYCH WALL STREET WYPOWIA­
DAJĄ SIĘ W DALSZYM CIĄGU ZA KONTYNUOWANIEM WOJNY 
W KOREI, JAKO SR0DKIEM MAJĄCYM ODROCZYC KRYZYS GOS­
PODARCZY I ZWIĘKSZAC ZYSKI MONOPOLISTÓW. 

Dziennik „Journal of Commerce" 
oświadcza, że pogł06ki n.a temat rno 
żliwości prrerwania ogni.a w Korei 
przyczyniają się d<> spadh."U cen na 
giełdach towarowych. 

Tygodnik „Business Week• t;twiec 
dz.a, że „w razie zawarcia rozejmu 
w Kcrel przewidywany od dłuższe­
go czasu spadek aktywności handlo 
wej st<>r-ie się nieuni.kniony". Dalej 
tygod~k podkreśla, że rozejm ·w 
Korei nie zmieniłby :Istotnie ame­
rykański~go projektu zbrojeń, lecz 
„argumenty o konieezności tych zbro 
jei1 51.:iłyby się jeszcze mniej pczeko 
n ujące". 

„Fiaeko wysiłków w kierunku po-­
łożeni.a kresu działaniom wojennym 
w Korei - stwierdza w zakończeniu 

„Business -7ee.k:" - mogłoby eiać 6ię 
bodźcem d1a ożywieni.a inteł'e$ów". 

W świetle powyższych wynurzeń 
p:.36)' amerykańskiej ·jaBne się staje 
stanowhsko delegacji USA torpedują 
cej zadekle na forum ONZ wszel­
kie próby pokojowego rozwiązani.a 
problemu iroreańsldego. 

W imieniu 
rządu· chińskiego 
Gzou En-lai popiera 
propozycje radzieckie 
w ONZ 

PEKIN. - Minister Spraw Zagra­
nicznych Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Czou En-lai, złożył oświadcze­
nie, w którym poparł propozycje de­
legacji Związku Radzieckiego na VII 
ses}i ONZ w sprawie koreańskiej. 

W oświadczeniu tym minister 
Czou En-lai stwierdził m. in.: 

Centralny n:ąd ludowy ChlilskleJ Re· 
publik! Ludowej uważa, :t.e jak naJ· 
szybsze :..akoliczenle wojny l<0real'l.sltiej 
odpo'll•!ada w pełni interesom pokoju 
w Azji I na calrm §wiecie oraz Intere­
som narodów W'4ZY~tl<lfh krnJó11•. a 
prude wszy.<tkim narodów ty.::h kra· 
j6w, l<lót'ycb młoitzież przelewa krew 
na troncle koreafiskitn. 
Jednoc~eśnic centrzlny rząd ludowy 

uważa ~a swóJ obov".'iazek o(; wiad czy(·, 
Iż po ca l!cowltym zatłn:estauiu działań 
'l\'Ojennych pize~ oh!e strony spra­
Wll reflatrla~jl W f 'l..\'Stl<i c h jeńrów 
wojennych powinna by~ rozwiązana zl:'o 
dnie z zas fidaml konv1encjl gen~wslt!ej 
I z 1nlęd ··vnarodow:i p•·a'<tyką trakto­
wa1'1F Jeń1·ó1~ wojennych. W ltcnll n:istąplło ost:itnlo wzmożrnle I w:ino I otle~łano do poSJ'leqznte wybud:>• Kaida propozu~ Ja w !!Hawle rozwlą-
7~1> ia rroblemn jeńców 1·:o!enuy ch \V 
Korei, n:i~us·l~Jara t4' z~~ady, j~ st nlc­
n•rrawi~dllwion'l, ont:vhu-:n :.niituna i 
dlatego nie może b;;ć przyJi;ta. 

olcrutny~h 1 eprcsjl. stoso,va nych 11rzez I wnnych obozów konc•ntracy jnych. 
Imperialistów Y.nt;iels1<ich wobec lutlnoścl Na żdjęciu: Cra'\'ment n\loz11 koncentra-

murzyńslrl e J. cy jnci:-o w Nairobi. 
Tysiące patriotów murzy1isklch areszto· I l!'ot. - CAF 

Llcml działacze nauki I lnn1 Int•· 
lel<tualiścl deklarują poparcie dla Kon· 
qres~1 Narodów w Obronie Pokoju. Ape· 
le wzywające do poparcia Konqre.su 
oqłosilł artyści-malarze Matlue I Pl· 
casso, 19 pisarzy francuskich, w '9j 
liczbie Araqon, Sartre, Martinchauf­
fier, Benda i Vcroers, pisarze brazy. 
lijscy Graciliano Rames I Jorąe Ama­
do, pisarze niemieccy Anna Seqhers 
I Berthold Brecht. 

Konqres Narodów wywoł\IJe wlelkltt 
zainteresowanie w kołach przemysło­
wych I handlowych, zwłaszcza ..., 
Niemczech, we Włoszech, we Francji, 
w Japonii, Belqii, Brazy!ll, w Arqen­
tynie, w Australii. Konferencje PQ· 
święcone wyłącznie liprawom ekol1\'>­
micz11ym wybrały swych przedstawi­
cieli na Konqres. 

Liczne kościo!y I kierownicy orą.a· 
nlzac/i reliqłjnych udziełl1J<l poparcia 
akcji przyqotowawc:zej do KonąreS\.I 
Narodów. 
'I'e pierwsze dane świadczą, t.e ak­

cja przygotowawcza do Kongresu 
Narodów w Obronie Pok<>Ju nabrała 
szczególnie wielkiego rozma.chu. Da­
ne te świadczą, że na'l'Ody całego 
świata niezłomnie zdecydowane q 
bronić pokoju! 

Zakłady 
włókiennicze 
melduiq 
o wykonaniu planów 

Coraz wtęcef zakładów melduJe o 
przedterminowym wykonaniu zadań pro· 
dukcyjn~-:h. Ostatnio ZPW im. Wiosny 
Ludów, które, J„k podawaliśmy, bory­
kały sit z poważnymi nledocląąnltci• 
ml w pracy nad podniesieniem jiako.łc1 
towarów, zameldowały, it plan listop•­
cla br. w tkanlna-:h surowych I qo•,,_ 
wych został wyl<onany prz11d terminem, 

Dnta 30 bm. rozpoczyna w Wu 
nawie obrady II Ogólnopolski 
Konip"CS Obrońców Pokoju. Trzeba 
w tym dnJu Jeszcse moonieJ uśwla 
domić sobie: wyrażając naszą Jed­
ność, naszą świadomość celu, jaki 
wytknęliśmy aobie w walce o so­
cjalizm w Polsce, nie zapomlnn.my 
o Istnieniu sil wojny l agresJL 

Jesteśmy zdecydowani i prag­
niemy corąco prowadzić naszą po 
kojow~ pracę, a.le ma,Jdziemy za­
wsze dość siły, aby kaidemu, kto 
elace tar~ się na nasze zdobycze 
l ~ió na.szeJ pną, da6 
~nauczkę. 

n Ogółnopolskl KongTeS Obro6-
c6w Pokoju opracuje wytyczne dla 
naszych delegatów na Kongres w 
Wiedniu, którzy zawiozą meldun­
k:J e pełnym popa.rci11 narodu pol 
sklego dla sprawy pokoju i ~ze 
~pozycje, zmlen:aj~ do pokojo 
wego rozwią:r.a.nia problemów mię 
dzynarodowych. 

W dniu Kongrem Obrońców Po 
koju, który jes~ kulminacyjnym 
punktem przy&'()to~ń do Kongre­
su w Wiedniu, całym sercem je­
steśmy s prcedstawicłelami" naro­
da, obradującymi w Warnawie. 

(wal.) 

Niemiecki 
Kongres Walki 

bo już w dr1lu 27 bm. O 
Przed załoqą ZPW im. Wiosny Ludów 

stoi teraz bojowe qadanie wallcł o ja­
kość. N iewątpliwie m. qrudzleri przy. 
niesie poprawę I na tym odcinku. 

Porozumienie 
Pokói 

Również przedterminowym wykon111· 
niem planów miesięcznych ju:t w dniu BERLIN. - 28 bm. rozpoczął obr.il 
28 listopada br. mogą poszczycił się dy Niemiecki Kongres Walki o Po­ZPP Im. Jurczaka, ZPP im. Szenw.:al-
da, Południowo - t.ódzkie Zakłady Poń· rozumienie i Pokój, z udziałem po­
cr.osznicze oraz Aleksandrowsl<ie Zakła· nad 4.000 delegatów z całych Nie­
ćy Ponczosznicze, które w tym mies·ą· miec i gości zagranicznych. Na Kon 
cu przez przedterminowe wykonanie gres pr:tVbyli serdecznie witani Pr~ pl&nu osiąqnęły tym wlęks:ry sukces, h d · . · · . · · przełamały trudności hamujące ich Izy ent N1em1ec~1e1 Re~bhki. De­
pracę w okresie kilku ostatnich .,, ... m<>kratycznej Wilhelm P1eok orat: 
sięcy. Iw) premier Otto Grotewohl. 

···;·:-;-~::;;~~:-;;-;;;;;:;:··;;;::-··--·--···-···--, 
zostaną wygłoszone odczyty I 

"O ŻYCIU I WALCE MARCELEGO NOWOTKI - WIEP.NEGO 
SYNA NARODU POLSKIEGO" 

Odczyty odbędą si.ę w naS'tępującyeh m.ie}l!oacll: 

1{5no »~ałłyk« godz. 9.30 - dla mieszkańców dzielnic Sr6d- ; 
mieście, Sródm1ekie-Lew.a i Górna-Lewa. 

K~no »Wło'lcniarz« g~d:-. 9.30 - dta. mieszk~nców dzi'!L'lic Staro- • 1 m1eJ@ka, B:-iłuty 1 Sródm1eście-Prawa. 

Kino »Wolność« godz. 9.30 ~ ~la m!es~kańr.ów dzielnic _Górna, 
Ruda Pab1amcka, Gorna-Prawa i Y\'1dzew. 

Po odczycie zostanie wyświetlony film. 1,i i 
1 •1" ~ Wstęp wolny. Wstęp woht7. 
~ ........... „.·-·-···----·~-...,..-----™-·---------......... ...-..· 
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' 

I mperiałizm kopie sobie grób Z frontu walki o węgiel... 

· 'S · . . d r , · t Inżynierowie muszą pomóc! UJ am 811!!11 zan a m sw1a a Palacze fabryk przemysłu włókiienniczego 
obradowali w Łodzi 

„Obecnie lmperlallzm amery· 
kailski występuje już nie tył«o 
j<>ko aqresor, ale również jako 
żandarm świata. usiłujący zdła · 
wić w~łność wszędzie, qdzle tyl· 
ko możliwe, i narzucie faszyzm". 

(MaleI}kOW) 

D zieje Stanów Zjednoczonych do 
wodzą, że wojska amerykań­

gkie zawsze v,.-ystępowały w roli ka 
tów i prześladowców wolności in­
nych narodów. Dlawiły one okrut­
nie ruchy narodow'O-wYzwoleńcze 
w Kolumbii, Argentynie, Brazylii, 
Ni!kara.gui, Meksyku, na Kubie, Ha­
iti., Porto Riro. Krwawo rozprawi:a­
ły się z ludnością Filipin, wymordo­
wały tysiące ludZ'i w ChiOfch. Lu­
dz.i.e ra·dizieocy pamiętają ~ zbrod­
niczych wyczynach armii amerykań 
l&kloej na terytorium ZSRR. 

Obecnie Stany Zjednoczone 1Stano 
:Wią ośrodek spis.ku agresoców prze­
ciwko pokojowi i bezpieczeństwu 
narodów, tworzą sieć barz wojen­
nych, rozlokowują w różnyeh częś­
ciach świata sw<Jje wojska, przei­
staczają cale państwa w bazy wo­
jenne. 

Pisząc o roli ba~ wojennych i sił 
librojnych USA, .7..najdującyeh IS'ię 

Siadami Hitlera 
,,Na Wyspach Brytyjskich ;est tle: 

.iatvstyki notujq przyrost naturalny, 
a!e zbyt małe pto?ly rolne" - pisze 
prasa brytyjska. 

Pneczytal te slowa również wika­
.,, z Methwick, Charles Lowe, i w 
trosce o dusze gwoich owieczek 
przedstawil plan „ocalenia". Ale 1ta-
3zemu wikaremu przez myśl nie 
przeszlo, że można podnieść produk­
cję rolną oraz znieść niesprawtedti-

. woki przy podziale dóbr i uratować 
Anglię przed „klęską," prz11rostu na­
turalnego . . 

„Reforma• wika'Tego jest zupełnie 
łnna i całkiem prosta: 

wydawanie „licencji" na dzieci ee­
lem reglamentowania urodzeń, ste­
rvlizacja „osób o małej inteligencji", 
zezwalanie na małżeństwa „osobni -
kom wylqcznie w wieku od 30 do 50 
lat" oraz - dobrowolne sa,mobój­
:itwo osób po · 70 roku życia -
„dla dobra kraju ... " 

.Ty!ko w ten sposób - powiada 
wi~~ary z Methwick - Anglia bę­
dzie znowu „zielonq i cichą wyspą ... " 

A na jednym z tych. angielskich 
,.zieleńców" dozorcą cmentarnym 
będzie wikary Charles Lowe, nie ty­
le reformator, He kontynuator teorii 
Malthusa i Hitlera. 

poza granicami kraju, pr<ISa ame-- "nc"1me!"O'W3ły oddziały piec-boty mor 
rykańska oświadcza otwarcioe, że >ldej USA, w powietrzu wa'l"kotaly „Bitwa 0 węgiel toczy się nie tyl- l oezczędnego gospocta!:owanła ~ 
przeznaczeniem ich jest udział w samoloty. ko w pod·ziemiach kopa1lń, 1ecz i w 

1 

łem. W.s.kazywano rówm.ież na nie-
przyg1>t&wywa.nej przez imperiali- Ana.logiczne „eksperymenty" prze Jwtlo·.,>miach fabryk" - oto hasło, dostateczną opie,kę nad ofiarnymi 
stów USA nowej wojnie, ochrona re 1,)rowadzała 1Solda·taska amerykańska pod którym obradowali w dniu 29 pała'C'Zami, br<::k tras.ki \ o warunki 
alwyjnych reżimów, dławienie wa.I- \ w innych krajach, uciekając 1S·ię bm. w sali MDK w Łoidzi uc:zcstni- bytowe pracowników araa: nieprre­
ki wyzwoleńczej narodów, stosowa- 'J€rl: wa:harua do zbrojnej interwe:n- cy II krajowej narady palaczy prze strzegarue przepisów o~ h.iigienie i 
nie terrnru wobec zwolenników de- cji. my:słu włókienniczego. bezpieczeństwie pracy. 
mokratycznego rnchu pokojowego. W nruradzie wzięli udział wicemi- Jak v.rynikało z dyskus;il, należy 

Reakcyjny mieGięcznik amerykań- m W Jokohamie tołdacy ameryk;iń- nister Przemysłu Lekkiego, Alojzy \viele uwagi poświęcić remontom 
scy okrutnie rozprawili się z japońs'<'· Jóźwiak i przed-stawici.el CRZZ urządzeń kotkirwni, które często są 

&ki „Amedca111 1\1.aga-;;.ine" reklamu- mi dokerami I marynarzami, którzy od- S k p an· ł b d k · tar · · ' bez tros je USA jako „policjanta świata". mówili ładowania broni wysyłanej na zymczy. · rzewo iczy 0 ra om wy onyw.a:ne TI1€S an:rue l • 
w jednym ze swych numerów cza- Kcreę. s-ekretarz ZGł. Zw. Zaw. Wlóknia- ki o ISOCjalistyczne dobro. Trzeba 
sopismo to opublikowało _ jaik sa- ~ W japońskim porcie Modzi toi- I rzy - Aniol:kiewkz. również dbać o 1Systema±yczną kon-
mo Przyzn.aJ·,,. _ za zgodą =· ·~te,..- nierze amerykańscy rozs~rzelali kłl~u Refeirat sprawo1Zdawczy podlS'tuno- serwację tych urządz.eii. 

_ u • robotników, którzy odmówili wyl<onan1a . "-' ~Al~~ l ·et Ch b sł t~:~tero-
stw~ wojny USA m.apę, na której tch rozkazu. WUJący wyn~ ws~woaru wa za - cemy, y na ...u..,. ..... 
oznaczone zootały amerykań.skli.e ba- E!J Oficerowie amerykańscy kiero- II i III ikwa•rlał br. wygłosił :in.spek- wie, któny d1:>tycbczas jeszare nie 
zy i g.a.rni.zony w różn""'h kraja.eh. wali w rok~ ~948 ak~Ją P?"~eciw straJ- kJr opałowy CZPB ob. K.ailin.uszki'n, ustalili norm zużycia węgla w ko 

~ - kuJ„-:ym qornikom francuskim. po czym n.aetąpil uroczy«te wrę„ze t'ach pr;cyśpieszyli t"' prac•„ aby Napis nad ma1Ją głosi: „Wuj Sam l'I W marcu 19S2 r. przy pełnym . , . o - . - • .., '" 
_ ż.aind.arm kuli ziemskiej". poparciu sprzedajnej burżuazji francu- me n.aigrod l dyplomów zvvyc1ęzcom. tym samym ułztwili robot~ na.-
Wykorzy.sitując .alt"mię w roli żand.air ~ki~j soldateska ameryka1'iska bra!a Nii,jlepszYmi w ostatnim Invar- szych ofiarnych fAtlaczy ,_ mil 

udz:ał w rozprasza.nlu dęmonstracjl ....,.,,_ t • d k ły si<> wi~ wiceminister Jó:liwi.ak_ - Aby ma, imperialiści USA wychowują ją tałowców francuskich w Melun (dep. a1e sprawoz awczym o a.za "' . . • , 
w duchu nienawiści do narodów in- Seine-et-Marne). za.Ida.dy podlegle Centralnemu Za- słuszna. imc;iaty"'.a ~OT-n. ktory 
nych krajów. rządowi -Przemysłu Wełnianego: zorganizował tr.ojki do ba~ania 

Wajskawi a.merykańscy, specja.l Imperiiailiści USA dążą do ustano- Stradomskie ZPW ZPW im. Kluski pracy palaczy, me kończyła S?ę na 
nie wytresl)wani i otumwieni kła wienia pełnej kontroli nad armia- w Bielsku i zpw' im. Piet.rusińskie- spraworoania.ch dla Centralnych 
mliwą propagandą, wtrącają się mi pańSIDw satelickkh. Generałowie go w Zgierzu, kt.óre zmniejszyły o Zarzą~ów. yvszy~tkie uwagi i ~ro 
bezczelnfo w spra.wY innych kra- ~merykańscy podróżują po różnych 10,7 proo. zużycie paliwa. ~or.rcJ~ maJ~ ~uwczas sens, Jeze-
jów, &rga.uizu;ią walkę sił zbroj- krajach, dokonują inspekcji !Sił Wśród zakładów przemysłu baweł ph się!;'_ rea.hzuJ~. d-,~-ji ez: 
nych reakcji tych krajów przeciw zbrojnych, kierują manewrami, in- nianego, które w III kwarta.le br. za b °K'P~~wa.ruu d,;._:;:~..,., ~-> 
ko narodGm, łtieruJ·„ tą wall>"- i . struują dowództwa woj\Sk krajów d-~• • . ,,._ .1 -...: w<>rrla o . a 1nusz una o ~~J' uany 'ZV»li<ll ., _ ... oszczę ..,_,,y na.Jw1ę • ..,,ze i os~, '"" • r rt 1a d Rad Mini-
biorą w niej bezpośredni udział. za1eżnych. na I miejscu znajdują się ZPB w 16

' • pa =Y 0 pr~esa. Y 
Przykładem bezczelneg.o wtrąca- Tnydzie§ct cztery fata. temu, Prudniku, na II Krosnow:ic!de ZPB, strow, Bo;Iesł.awa Bleruta. 

1ia się wojsk amerykańskich w spra w ·ust.opadzie 1918 r., Wielki Le- na Ul k9tłownia tkalni Il ZPB im. 
wy innych krajów je3t krwawa in- nin, demaskując agresywny cha- Marchlewskiego w Łodzi. 
terwencja USA w Korei. Jeszcze ra.kter imperializmu a.merykań- II i l1I miejsce we wspóhawodnic 
orzed raz.poczęciem agresji, poczyna skiego i angielskiego, mówił, że twie w grupie za.kładów d:lliewiar-
'ąc od ro.ku 1945, wojska amerykań sl,;av.ijąc swe wojska. na rolę efo- s!dch :zajęły ZPDz. im. Konopn'..ckiej 
we stacjonowane w Południowej mięźców i żandarmów narodów, i ZPDz. im. Findera w Łodzi 
T{on~i dlav.riły tam ruch demokraty- imperialiści USA i Anglii sa.mi ·w drugiej części nax.aidy rozwinęła 
'!Zlly, stosowały krwawy terrw wo- kopią sobie grób. się 6zeroka dye;kusja, w której ujaw 
bee koreańskich patriotów. Słowa te mają duś szczególnie 

1 

niooo ~el7 ~edocią~ę~ w ~-: 
Ulubioną metodą amerykańskiej put„iną wymowi;. wszechni.aruu mnowacJ1 i racJonaJ.1 

o;old.ateski, do której ucieka się ona · A. B. za1torskich pomysł&w w dziedzinie 
-,elem wywarcia nacisku na inne 
kraje, są różnego rodzaju demonstra 
cje wojskowe. Talk np. w kwietniu 
1943 r„ gdy we Włoszech miały się 
odbyć wybory, amezykańskie okrę­
';y wojenne z.a.kotwiczyły się w por­
tach włoskich. W· celu zastraszenia 
ludnośei ulioami miast wlo..<kich 

Odpowiadamy: 
LISOWSKI: Centrala Tekstylna zawia­

damia, że Jeszcze w tym rokn znajdzie 
się w sprzedaży w uspołecznionych skle 
pach 100-procentowa wełna w białe ·pa­
ski, tzw. tenis. Może Pan zi;-łosić się do 
kierownika danego sklepu w Kielcach. 
Bardzo praktyczna jest równlez 60-ka 
czesankowa, którą się doskonale nosi, 

"CZYTELNIK": o znęcaniu się nad 
psem I głodzeniu iro może Pan zawiado­
mić posterunek MO. 

W. ZWOLI:tll"SKA: Wyczerpujących In­
formacji uclzielt Pani Młodztetowy Dom 
Kultury, ł..ódź, uL Moniuszki nr ł. 

ZMARTWIENI I. I JANEK Z RUDY: 
Przydziały mieszkań le:i:ą wyłącznie w 
zasięgu władz kwatenmkowych. 

UCZNIOWIE: Zwłoka w wypłacaniu 
przyznanych sty~ndiów spowodowana 
została nowym za:rządzeniem, które z ko 
lei wymaga ponownego rozpatrzenia I 
sltontrolowania powziętych już decyzji. 
Prace są na ukończeniu • 

Wielką mi to sprawiło radość ..• 

Łatwo się nauczyć rosyjskieRo 
Pięlcne osiągnięcia kół TPP-R w woj. łódzkim 
Cxy wiecie, że w Miesiącu po­

głębienia przyjaźni polsko-radziec­
kiej koła TPP-R w wojewód7!twi~ 
łódzkim wzrosły o ponad 10 tys. no­
wych członków? 

,,, Ożywienie w pracy kół jest ogrom 
ne. Zorganizowano ponad 500 kur­
sów języka rosyjskdego, o!fbyło się 
1.300 odczytów i pogadanek, kilka­
dziesiąt imprez artystycznych. 

kd języka rosyjskiego mogłam już, 
oczywiście z pomocą wykładowcy, 
przetłumaczyć mym dmeciom prze­
plsy zabawy, szczególnie lubianej 
przez dzieci radzieckie. Wielką mi 
to sprawiło radość. Dzięki takiemu 
drobiazgowi, grze, poczułam się bliż 
szą ISWY'IIl koleżankom z ZSRR ... 

Trzeba tu powiedzieć, :ie wiele 
kół, szczególnie kół wiejskich, za­
częło z całym zapałem zapoznawać 

Ale co najważniejsze, praca ta się z życiem 1 osiągnięciami Związ­
przynosi prawdziwe, serdeczne po- ku Radzieckiego. 
głębienie przyjaźni między narodem Do takich należy koło w PGR 
polskim i narodami ZSRR. · Przy- „Chodów', pow. kutnowskiego, gdzie 
kładem może być wypowiedź ob. robotnicy organizują stale pogadan­
Chmielnickiej, wychowawczyni w ki o radzieckich metodach pracy. 
świetlicy dziecięcej przy szkole nr 1 Równie piękne wyniki ma koło przy 
w Tuszynie. I tartaku „Tybla", pow. wieluńskiego. 

- P'O osiemnastu godzinach nau- (~) 

ST. OLEJNICZAK: - Zapytuje 
Pam ezy syn robotnika kolejowe­
go, który kształci się i ·mieszka w 
:innym mieście, nie ma prawa ko­
rzystać ze szkolnego biletu kolejo­
wego, uprawnńająoego do berzipła.t­
nych przejazdów J,t.uleją? Otóż zgo 
dnie z zairządzeni.em Min. Konm­
ni.k.arji - dzieci kolejarzy, na któ-o 
cych pracownik nie otrzymuje za­
silku rodz:inn.e.,<»o, gdyż kor:zystacrą 
one ze stypentlium - me otreymu 
ją bezpła<\my<:h biletów kolejowycll. 
A więc, gdyby nie otrzymywai Pan 
stypendium - może ojciec złorlyć 
podanie do Dyrekcji o wyd.an.ie d1a 
Pana bezpł.aitnego biletu. N:admie­
niamy przy tym, że mowa tu być 
roże t}·llm o ta!k:im bilecie który 
uprarwniaJby do przejazdów 1 :raiz w 
tygodniu, gdy .l mieszka Pan w Do­
mu Aka<lemickim, a w.i.ęc nie jest 
=uszony JJO<lróżować codziennie 
dio uczelni. . "' "' 

M. KURDZIELEWICZ! Admini• 
stracja domu postępuje niesłusznie, 
Osoby :i:m1.c-1ją<:e mają pra'WO do żni 
żonego czynszu komomiianego. Po­
winien Pan p:rzrostatwić sprawę 
wraz z uwierzytelnionym zaświad­
czeniem Prez. Rady. Nairodowej wła 
ściwej dzielnicy. 

.......................................... „._ ... _,, __ ..., ____ , ......... _... ................... „ ..................... ...-... --...... ,,... .................. air.m ....... 13111,,_, .................... ~ ..... ----~--.... --

Rzecz zdumiewająca: nawet pan Acheson 
rn iewa od czasu do czasu przebłyski świad­
czące, że nie jest on zupełnie pozbawiony -
nikłego co prawda - poczucia rzeczyWi 
stości. Zdaje on sobie spraw~, że sprawa 
Korei stoi w centrum uwagi narodów świa 
ta. Dlatego Chciałby „jak najlepiej". 
Jednakże sprawa Korei stoi również w 

centrum uwagi chlebodawców p. Acheś'ona 
- rekinów kapitału. Dlatego mus i on jak 
najlepiej ..• 

• . . strzec ich kokosowych interesów, któ­
re robią na wojnie. 

Acheson uświadomill sobie, że nawet 
dziecko nie uwierzy już w jego „pokojowe 
intencje". Trzeba, aby na forum ONZ zna­
lazł się jakiś „kompromisowy" projekt rezo­
lucji Zadanie to powierzył delegacji hin­
duskiej. 

Hinduski koń trojański połamał nogi, za­
nim jeszcze ruszył z kopyta. 

Min. Wyszyński zdemaskówał „kompro­
misową" propozycję hinduską, w której nie 
wspomniano nawet o przerwaniu działań 
wojennych w Korei. Czyżby autorzy tej re­
zolucji zapomnieli o tak ważnej sprawie? 

Nic pod-obnego. Pamiętali doskonale. 
Ze pan Acheson stanowczo zabronil .. , . . "' 
Gangsterzy dolarowi przy pomocy impre­

%)1', zwanej dziwacznie w USA „wyborami", 
powierzyli Eisenhowerowi intratną posadę 
prezydenta. Pan prezydent powierzył z ko 
lei również dość intratne posady· ministrów 
poszczególnym osobistościom, mającym w 
świecie szeroki i solidnie już ugruntowany 
roz.dos. 
Wśród członków nowego rządu amery­

kańskiego na pierwszym miejscu wymienie 
należy starego wygę imperialistycznego, 
podżegacza wojennego nr 1 - Johna Foster 
Dullesa. Wśród licznych jezo zasług (wo-

A Hinduska 

• 
maskarada .6. Stare wilki w nowym 

A Repertuar agresji 
rządzie 

bee Wall-Streetu) wspomnijmy choćby czo­
łową rolę, jaką odegrał w przygotowaniu 
agresfl USA na Korei oraz „gorące" popar­
cie, udzielane przezeń akcji dywersyjnej w 
krajach obozu pokoju. 
Człowiek ten, powołany na stanowisko 

ministra spraw zagranicznych, uważany jest 
w kolach wielkiego kapitału za specjalistę 
w sprawach Dalekiego Wschodu. Jak wia­
domo, krnąbrna ludność tych terenów spra­
wia swym „dobrodziejom" z Waszyngtonu 
coraz więcej kłopotu. W tych sprawach 
właśnie John Foster Dulles uchodzi za nie 
dającą się zastąpić, wybitną osobistość. 

Nomen omen. Narody Dalekiego Wscho­
du w y b i j ą mu z głowy szaleńcze plany 
podboju. 

Dalszym godnym wzmianki ministrem 
Eisenhowera jest Charles Wilson, dla któ­
rego stanowisko członka rządu będzie w 
gruncie rzeczy zajęciem dodatkowym. Ten 
żywy przykład „demokracji" amerykańskiej 
jest bowiem prezesem monopoli „General 
?>/Iotors" i na stanowisku ministra obrony 
będzie niewątpliwie dzielnie bronił intere­
sów swej ojczyzny ..• 

•.. przepraszam. drobne przejęzyczenie ,... 
interesów „General Motors". 

Akcjonariusze tej solidnej firmy mogą był! 
naprawdę dumni ze swego prezesa. Nikt 
nie wątpi, że najintratniejsze zamówienia na 
dostawy wojskowe kierował będzie minister 
obrony Charles Wilson do prezesa „Gene­
ral Motors" Charlesa Wilsona . 

Harmonijna współpraca tych obu jest za­
pewniona. 

* "' * 
W tych dniach mówiło się wiele na forum 

ONZ o zdefiniowaniu pojęcia agresji. Jak 
zwykle, przed delegacją amerykańską wy­
łoniło siE: mnóstwo nieprzewidzianych tru­
dności, stanowiących przeszkody nie do 
pokonania w tej - zdawałoby się - pro­
stej sprawie. 
„Niesłychane komplikacje" prysnęły jak 

bańka mydlana, gdy głos zabrał min. Wy­
szyńskL Sprawa stała się od razu prosta 
i jasna. 

Bo zapytajcie złodzieja, co to jest złodziej 
stwo, „nie potrafi" wam odpowiedzieć. Otóż 
to. Na złodzieju czapka gore. Zapytano w 
ONZ agresora amerykańskiego, co to jest 
agresja. „Nie potrafi" odpowiedzieć. 

Okazuje się, że mi~ujące !'Qkój narody po­
irafią agresje nie tvlko zdefiniować, ale 1 

odeprzeć. Ubiegłe dni dostarczyły nam w 
tym względzie jaskraweg<J przykładu. Był 
nim proces bandy titowsko - syjonistycznej 
w Pradze. , 

Gdyby zapytać pana Achesona, ten z min2' 
dobrze znającego swą rolę aktora wyrazilby 
zdumienie: „Cóż ma z nami wspólnego pro­
ces praski? Jest to wewnętrzna sprawa 
Czechosłowaeji!" Jego „zdumienie" byłoby 
tym większe, gdyby usłyszał, że działalność 
bandy Slansky'ego byla przejawem agresji 
amerykańskiej . 

O, nie! Wytrawny dyplomata Acheson nie · 
zdradzi się wyrazem swej twarzy. 

Zdradza go natomiast burzliwa kampania, 
podjęte przez amerykańskie szczekaczki i 
drukowane szmatławce. Wszystkie tuby Wall 
Strcetu trąbią o sprawie Slansky'ego Skutek 
jest jednak nikły. Mało kto wierzy starym, 
oklepanym bredniom. 

Sprawa jest bowiem prosta: Imperializm 
w dziedzinie tak zwanego ;,problemu żydow­
skiego" ma dwie metody działania - anty­
semityzm i syjonizm. Są t<J dwie strony 
tego samego medalu. „Jak nie kijem go, 
to pałką". 

W państwach opierających swą działal­
ność na nauce marksistowsko - leninowskiej 
ob a zjawiska - antysemityzm i syjonizm -
są i będą zwalczane z j<!dnakową stanow4 

czością. 
Titowsko-syjonistyczna banda Slansky'ego 

była agenturą imperializmu amerykańskie­
go. Jej cel był jasny i określony: rozsadzić 
od wewnątrz ruch robotniczy w Czechosło­
wacji, obalić istniejący ustrój ludowy, przy­
wrócić w kraju panowanie kapitalizmu. 

Działalność bandy była jedną z form agre-­
sji USA. Agresja ta została w pełni odparta. 

Jak widać, reżyserzy imperialistyczni dy­
sponują bogatym repertuarem agresji. Je­
dnakże aktorzy zamia.st _oklasków, zbiera-
ją •• , ~yrokl. , jlesp) 
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Od czego sił} wlałciwie zaczyna 

historia niebieskiego płomyka 
felietonu 

Smutna 
. , , 

opow1esc 
' . Czarny strumień węgla dudnił w leju zsypowym nieprzer­

wanie. Raz po raz pilot puszczał· w ruch przekładnie, a wtedy 
elektryczny wyciąg kierował tę lawinę czarnych brył do wiel­
kich murowanych zbiorników piecowni. Stąd droga węgla już 
nie ,daleka: wózki-wagi zabierające dokładnie odmierzoną ilość 
paliwa przenoszą je do komór. A w tych komorach - tempe-

- Na Bytomskiej mamy ldopoty. 
Kopacze natrafiają llla przeszkody 
gruntowe, a.le rO'bota p06UWa się cl.a 
lej. W każdym razie zdążymy - mó 
w1ł inżynier. 

W tym roku doprowadzano gaz 
do 2311 mieszkań na Starym Mieś­
cie i w wielu :illlnych punktach Ło­
dzi. Teraz ambicją brygad jest, aby 
jeszcz.e przed Nowym Rokiem pło­
myki gazowe zapłonęły w setkach 
robC'tniczych mieszkań w nowym 
pięknym osiedlu ZOR-owskim na 
Bałutach na Bytomskiej, Obrońców 
Westerpl~tte i na Wojska Polsikie­
go. W ciągu minionych 80 lat do­
prowadzono gaz do 14 tys. miesz­
kań; władza ludowa w ciągu 8 lat 
podwoiła tę liczbę. Z ga~ kol'Z;ysta 
już dziś ponad 25 tys. rmeszkan. 

PRAGNt opowiedz!~ 
historii) pewneqo 

domu, ~tóry często wi­
dzę I który Że wzqlędu 
na wyqląd zewnętrzny 

- budzi we mnie litość. 
Dom stawiamy( Wielki 

dom. Ludowy dom, dom 
do zabaw, dom do ze­
brań, jednym słowem -
do wszystkieqo. C:o cz~ 
qo tylko taki dom może 
służyć. 

Szczycfł się dom ml• 
nem bohatera ludu I da­
wał ludziom wszystko, na 
co qo było stać w swym 
obszernym wnętrzu. Da­
wał scenę do widowisk, 
dawał salę do tańca, 
świetlicę do zebrań f 
jeszcze starczyło na kla­
sę dla dzieci szkolnych. 
Cieszył się dom, kiedy 
młodzież bawiła się ocho­
czo, był poważny, kiedy 
odbywały się zebrania 
starszych przedstawicieli 
qromady, rad był, te 
umie być ludziom poty­
teczny. 

Sztachetłd od płota po-l 
częły ąimtć, caluram i ) ~ 
wchodzą kozy, zaqlą->' 
dając przez wybite szy-

1
> 

by do środka l wyraża­
jąc zdziwienie, pobekują . 
tałośnie. 

ściany dotąd nie malo­
wane, nie szorowana po­
dłoqa .oraz sufit. odlatu­
jący z tynku - daJą1 
niesamowity obraz, przy-j' 
pomina)ący wnętrza sta ~ 
rej stodoły. ~ 

ratura „piekielna", ~250 stopni! 1 . Tak powledzlell sobie 
ludzie z Piekarzewa, w 
powiecie jarocińskim, sta 
wlając w 1946 r. wielki 
drewniany baraki 

Kon'S'tanty Łompieś przystawn 
do oczu pilromdr i ~j'I'7.<lł w 

czeluść pieca. 
- Izydor! Izydor! - zawołał. 
Zbiegli się naraz • murarze, jaik 

lłpod ziemi zjawił się Izydor Kamie­
aiarz. 

- Po epuśde trv.eba podmurować 
!komorę - zauważył Lompieś. 
Przygotujcie szamot! A potem - pa 
miętade? Musimy wygrać te dwie 
minuty„. Ił 

Mur.airz.e i pi~i pamiętali: wc:w 
raj na naradzie Lompieś r7J\lcił wez 
iwanie. 

- Cała robota od chwili &pllS'ZCZe 
Ilia koksu do końca nowego zał.a-

Polska opera 
w niemieckim teatrze 

dunlru komór ~ u nas 10 minut 
- referował sprawę brygadzista. -
Co byście powiedzieli, gdyby tak 
skrócić tę robotę powiedz.my do sie­
dmiu i pół minut? 

Przyszedł mu za.rew: w sukurs ktoś 
z planowania. Obliczyl oto, że te 
dwie i pół minuty to nowe tysiące 
metrów sześciennych gazu w ciągu 
miesiąca, ktoś z dyrekcji napomk­
nął, że to umożliwi przyłączenie no­
wych setek: mieszkań do sieci.„ 

Sprawa miała się tak: węgiel 
„gotuje się" w tempera.turze 1250 
stopni przez 16 godzin i z tego 
czasu nie da się nic uszczknąć, 
ale potem, gdy dolny palacz da 
sygnał do zamknięcia rur odpro­
wadzających z komory gaz i gdy 
na dole można już spuścić la-du­
nek koksu - odtąd trwa robota 
nad ponownym za.ładowaniem, 
którego czas za.leży tylko i wyłą­
c~e od ludzi. 

Nagle rozległ się ootry gwizd. 
To właśnie Jędrzejewski da­

wał sygnail: Grobelkiewiczowi, by 
:ziamknąl górne zasuwy, odcinające 
komorę od przewodów gazowych. 
Po drugim gwizdku Jędrzejewski 
wiedzial że teraz już czas na spust 
Otworzył więc komorę i w tej 
chwili buchnął z pieca żar, zdawa­
łoby się nie do wytrzymania. 

- No, chłopaki - krzyknął Lom­
pieś - teraz do roboty. Rozumie­
cie? Terazt 

Zabrali się żywo. Ci z brygady 
murarskiej zajęli się z.alepianiem 
przy pomocy szamotu szczelin w ko 
morze. Potem węgiel runął do ko­
mory. Łompieś stal z zegarkiem w 
ręku i śl.OOZH uważnie bieg wska­
zówek. Na gwizd pala.eza podniósł 
głowę do góry. Uśmiechnął się. 

I - Murowane - zawołał. - Mu-

Za bramą naJtlrnąłem się na ko 
bietę prowa<lrzącą za rękę małe 

go chłopca. Szyję miał ()fWiniętą w gru 
by szailik. Nie szła jedniak do lekarza 
- spaceruje przed gazownią, bo to 
poma-ga podobno na koklusz. A po spa 
cerze pójdzie do domu i zapewne 
zapali niebieskie znicze na kuchen­
ce garowej. 

I może w czasie przyrządzania. po 
siłku dla swego synka pomyśli nie 
tylko o dobrodziejstwie I estetyce 
urządzenia gazowego w nowoczes­
nym mieszkaniu, ale i o ciężkiej, mo 
zolnej pracy brygad z piecowni, o 
tym żarze komór, który skórę Lom-1 
piesia uczynił. białą, o ~dzl.~nyc~ 
walkach za.logi g~. wni l o JeJ zvr:t I 
cięstwa..ch. .. 

F. B. 

Kosztowało wiele pra­
cy zanim barak został 
oddany do użytku, ale 
czeqo się nie robi dla 
dobra sprawy społecz­
nej7 Barak ukończono w 
200 rocznicę urodzin 
T. Kościuszki, dlateqo 
te:!: postanowiono dać mu 
nazwę: Dom Ludowy Jm. 
Tadeusza Kościuszki, 

Nadeszła jednak chwf­
la, w której dom zaczął 
się smucić. Zaczęło się to 
od urwania tablicy z na­
zwą. Dom stal się tylko 
zwykłym barakiem. Po 
każdo!j prawie zabaw;e 
pozostawały ślady w po­
staci połamanych stołów, 
ławek i tłuczonych bute­
lek oraz szyb okiennyc~ 

\ 
Teqoroczna a kc Ja 
wykopków buraków 
cukrowych, utrud­
niona przez deszcze 
i opady śnieżne, do­
bleqa końca. W du­
żej mierze do szyb­
szeqo zakończenia 
wykopków przyczy· 
niły się ekipy łącz­
ności miasta ze wsią 
składające się z mło­
dzieży, robotników 
I pracowników róż­
nych zakładów 1. 

biur. 
Na zdjęciu: inspek­
torzy Centralneqo 
Zarządu Cukrowni- . 
czeqo. Ryszard Ko· 
bierzycki i Jerzy 
Kasparowicz oqła-

wia)ą buraki. 
CAF-fot. Szyperko 

Pada deszcz zmieszany ze śniegiem 

a dzieci... opalaiq •• 
się 

W tym czasie, gdy na świecie I ka przymocowuje mu do bolfi'cego 
panuje jesienna słota, chłód i ramienia kompres.„ krótkofalowy. 

wiatr, tu można się swobodnie o- - Lekarz panu przepisał 15 mi-
palać. nut, prawda? 
Właśnie spotykamy na „plaży" - Tak.„ • ' 

gromadkę małych nagusów. Jeden Ale po pięciu minutach pacjent 

Dom przybrał wyqlotd, 
staruszka l oczodołami 
wybitych szyb smutno 
l żałośnie spoqląda na 
piekarzewską młodzież, 
Ochotniczą Straż Po:!:ar"t 
ną i Gminną Rad9 Naro­
dową w Pleszewie - mo­
że znajdzie się Jeszcze 
ktoś litościwy l poda 
dłoń pomocną ząrzybia-

łemu starcowi. . i' 
--" ~- K. B. 

. 

\ 

rowane .7 i pół minuty! 
Główny mechalfli!k Struszcz.ak prze 

liczył ten zysk na piecowni. 
- Tyle i tyle komór, tyle załado­

wań w miesiącu mówił. Ta.k, 

obok drugiego leżą spokojnie na jest wyraźnie zaniepokojony. Woła 

czystych prześcieradełkach, a plyną- pielęgniarkę. 

ce z góry snopy jasnych i silnych - Proszę pani, ja zupełnie nie 
promieni zabarwiają .ich ciall{a na czuję, żeby to grzało. Może jest ze-
zdrowy, złotawy kolor. psute? 

Książki, które warto przecąLć 

„ zeki płoną u 
Wandy Wasilew~kiej 
Książka ta jest osfatnlą częścią trylo­

gll Wandy Wasilewskiej i obejmuje lata 
1941-45. Treścią książki jest opis dziejów 
ludności polskiej na terenach ZSRR w 
okresie od zawarcia umowy między rzą­
dem ZSRR a powstałym w Londynie 
rządem gen. Sikorskiego, do końca 
II wojny światowej. 

W Dreźnie odbyła się premiera opery 
T. Szeliqowskleqo pt, „Bunt żaków" do 
libretta R. Brandstaetera, pod kierow­
nictwem muzycznym Z. Górzyńskleqo. 
Premierą tą zainauqurowano teqoro<:z­
ny cykl imprez pt. „Dresdner Musik-

tageu. 
Na zdjęciu: fraqment Jednej ze scen. 
Jan Konopny (Aleksander Miltschlneff) 
I Anna, córka burmistrza (Marianna 

Dorka). 

-~--~~ 
Do trzech razy SZTUKA„. 

I 
DYREKTORZY ŁÓDZKICH 

TEATRÓW: - Trzeba koniecz­
nie coś zrobić, frekwencja w 
teatrach jest zbyt mala .•. 
WYDZIAŁ KULTURY I 

SZTUKI: - A może by tak zwo 
lać naradę na temat pracy na­
szych teatrów? Rozumiecie -
blędów trzeba szukać najpierw 
u siebie! 

DYREKTOR2Y TEATRÓW, 
RECENZENCI I INNI LUDZIE 
TEATRU: - Dobra myśU Prze­
analizuimy pracę łódzkich te11-
trów, zbadajmy repertuar, na 
pewno znajdziemy jakieś lekar­
stwo na to słabe powiązanie lo­
dzian z teatrem! 
Naradę zwołano na jedną nie­

dzielę listopada. Nie odbyła się: 
w Łodzi byla śnieżyca, dojście 
do lokalu narady utrudnione, 
przyszedł więc tylko prelegent. 
Przelożono wiPc na· drugi z 

kolei termin. To bylo ostatniej 
niedzieli. 

Przyszło kilku organizatorów 
narady, prelegent,, kilku recen­
zentów. Razem 11 osób. Nie 
zjawili się ani dyrektorzy te­
atrów, ani wydział Kultury 
Sztuki. 

I wszyscy wyzeJ wymienieni 
w dol.ęzym ciągu zastanawiają 
się nad tym, jakby tu poprawić 
frekwencję. - A może by tak 
zwolać naradę w sprawie teatru, 
przedyskutować repertuar . •• 

(iks) 

zwięks.zamy dostawę gazu dla Ło­
dz.i„ •. 

Nagle - drrr„. - rozlega się ter- Pielęgniarka śmieje się i wyjaśnia: 
kocący dźwięk dzwonka. Koniec - Krótkofalówki nie grzeją. Niech 

Brygada Łompiesia zwyciężyła w 
walce z czasem na piecowni, cala za 
loga g.arzowni wykonała już na po­
czątku listopada plan- trzech lat 
6-latki przy tym wygrała jeszcze je 
dną bltwę - zaoszczędziła blisko 
2000 ton pali wa. 

plażowania! Gasną słońca, a ściślej się pan nie denerwuje, tylko czeka. 
mówiąc - lampy kwarcowe. Ból minie, jaikby ręką odjął_ 

A to rezultat stałej troski o pie­
ce, to walka z każdą najmniejszą 
szczeliną, która w komora.eh krad­
nie energię, to maksymalne wY­
korzystanie każdego kilograma wę 
gła. To wykorzysta.nie z tony wY 
nosi już w łódzkiej gazowni 105 
proc. w stosunku do planu. 

Stałiśmy przed mapą Wi~i~j 
Łodzi. Dyrektor Baran 1 mz. 

Sikorski dyskutowali o ostatnich 
wyda.rzeniach. 

* • * 
- Pani Kamińska! Kąpiel goto-

wa!... 
Długim, białym korytarzem Podą­

ża postać w bł~kitnym płaszczu ką­
pielowym. Znajdujące się po oby­
dwu stronach korytarza kabiny ma­
ją pozasuwane kotary, słychać plusk 
wody. 

- To tutaj, proszę pani, kabina 
14 - kąpielowa w białym fartuchu 
wychyla głowę przywołując kura­
cjuszkę. - Którą z kolei solankę 
pani dziś bierze? 

- Czwartą„. 
- Dobrze, zaraz zanotuję. Niech 

pani tylko pamięta, że po kąpieli 
trzeba wypocząć. Pe>przednim razem 
zbyt szybko pani wyszła. Tak nie 
można!„. 

* • * U noszvch przyjoci ół 
Stefan Dubla, stolarz w zakładach 

W Kirqizjl w okresie władzy radzieckie) · k' d d • h l t · · 
nastąpiły wielkie przeobrażenia w dzie- im. Szymans iego, O WOC a JUZ 
dzlnle kulturalnej. Wyższe uczelnie wy- cierpi na reumatyzm. Ostatnio zo-

chowują nowe kadry inteliqenc)I. stał skierowany przez fabrycznego 
Kirqiski lnstytu~ !"'~dyczny, otwarty w lekarza na specjalną ku'rację. 
t 939 roku w m1esc1e Frunze, ukończy- Odb . ł ś · t · hwil. 

Io tysiące lekarzy. l ywa Ją W a me w e) c 1. 
Na zdjęciu: qłówny qmach Instytutu Siedzi wygodnie obok tajemniczo 

Medyczneąo w mieście Frunze. wyglądającego aparatu a pielęgniar-
F'ot. - CAF ' 

* * ... 
Czy wiecie, gdzie się znajduje ta 

piękna plaża kwarcówkowa dla 
dzieci, te doskonale wyposażone ła­
zienki solankowe i gabinety elektro­
terapii dla dorosłych? 

Niejeden z czytelni:ków sądzi 
chyba, że mowa jest o domu zdro­
jowym w Ciechocinku czy Wieńcu -
Zdroju. Tymczasem - to Zakład 
Fizyko - Terapeutyczny mieszczący 
się w Łodzi przy ul. Leczniczej 6! 
Zakład ten dla kogoś nie znające­

go dobrze spraw lecznictwa w na­
szym mieście - jest zupełną nie­
spodzianką. Ogromny, wspaniale 
wyposażony, stanowi jedną z naj­
większych tego rodzaju placówek na 
terenie Polski. Posiada kilkadziesiąt 
działów leczenia światłem, ciepłem, 
elektrycznością i terapią wodną, sto­
suje najnowocześniejsze zabiegi. Ob­
sługiwany jest przez dwóch lekarzy 
specjalistów, kilku masażystów i 
cały sztab pielęgniarek. 

- Zakład nasz wyrósł w Polsce 
Ludowej - mówi doktor Dróżdż, 
ordynator Zakładu. - Kiedyś była 
to tylko słabo wykorzystywana, rna­
ła placówka. Dziś mamy dziesiątki 
drogich aparatów i lamp. Leczymy 
krzywicę i niedorozwój u dzieci, zaj­
mujemy się rekonwalescentami po 

Powieść można by podzielić na dwie 
jakby części: pierwsza - to życie, praca 
i nierzadko wroga działalność Polaków 
w Związku Radzieckim, druga zaś, to 
okres tworzenla się zalążków państwo­

wości polskiej i Wojska Polskiego w 
ZSRR i początki władzy ludowej na 
pierwszym wyzwolonym przez Armię 
Radziecką skrawku ziemi polskiej. 
Bezsprzeczną wartość książki chciał­

bym ocenić z dwóch punktów widzenia: 
1. człowieka, który lata 194G-45 prze• 

był w ZSRR i 
2. ' z punktu widzenia człowieka. dla 

którego treść książki jest czymś nowym, 
znanym najwyżej z opowiadań i to nie 
zawsze trafnych i prawdziwych. 

Wydaje się, że ujęcie sprawy w ten 
sposób pozwoli tym, którzy lafa w,ojny 
spędzili w ZSRR, ocenić swoją postawę 
w owym okresie - zdać sprawę przede 
wszystkim przed samym sobą ze swojej 
działalności. 

Dokonanie takiel oceny ogromnie ułat 
wia bogactwo po.;taci opisanych w książ 
ce. Autorka wprowadza bowiem do ak­
cji nie tylko przedstawicieli różnych 
klas spoleczeństwa, ale i wśród nich 
przeprowadza podział, pozwalając czy­
telnikowi dojrzeć między nimi samego 
siebie i samemu wystawić sobie ocenę. 

Dla człowieka po raz pierwszy styka­
jącego się z tym zagadnieniem, książka 
jest czymś niezwykle interesującym. 
Trzeba tutaj podkreślić, że jest to pierw 
sza tego rodzaju książka dogłębnie oce­
niająca ten problem. 

Czytelnik wprowadzony w nqwe dla 
niego zagadnienie widzi diametralną róż 
nicę między jego własnym życiem w ąa 
sie okupacji w Polsce a olbrzymimi 

przebyciu Heine - Medina, przepro- możliwościami rodaków w ZSRR. 
wadzamy kuracje pourazowe, czyli I Nie na 'tym jednak wyczerpuje się war 
po złamaniach i kontuzjach przy- .tość książki .. Autorka ukazuje w niej -

• • , • ' • 1 to jest moze najważniejsze - głęboki 
wracamy zdrowie 1 zdolnosc do pra- internacjonalizm narodu radzieckiego, 
cy setkom reumatyków. Zdarzają się jego głęboką wiarę w człowieka, jego 
wypadki że ludzie sparaliżowani ol.brzymią, sugestywną moc oddział;ywa-

.· '. . . ' ma na ludzi, powodujące te przemiany. 
k1erowam do nas, odzyskuJą pełmę jakie dostrzegamy w Chorzeniakowej, 
władzy i sił.„ Rojku I in. Ze szczególną mocą ukazuje 

_ A l d · ł ] " t• _ książka dowody szczerości I przyjażnl 
ca a nasza zia a nosc nas a ludzi radzieckich rządu radzieckiego do 

wiona jest na jak największą wygo- Polski, do Polaków. 
dę ludzi pracy, najsumienniejsze le- Książka stanowi wreszcie powatny 
czenie - dodaje pielęgniarka Sta- wkład w dzieło ostatecznego zdemasko­
chowska. _ Zakład czynny J·est od wania roli .• rzadu" londyńskiego jako 

szpiegowskiej agentury. Jakże wierne 
godziny 7.30 do 20.30. Doktor odbicie postaci p. Malewsk)ego l jemu 
Dróżdż i doktor Gumiński stale podobnych znajdujemy w sprawcal!h 
czuwają nad kurrtcJ·ą chorych, 6y mordu na Stefanie Martyce! 

Osfa1nl wreszcie akord książkl., m6-
miała właściwy przebieg. My ze swej wiący 0 początkach władzy ludowej w 
strony także staramy się wszystkie Polsce. jest zapowiedzią tych niespoty­
swe umiejętności fachowe pośµri.ecJiĆ kanych w dziejach przemian. jakle d<W 
dobru oadentóli{._,, ,,.. konalv ~.e u nas w ciągu ~-lecia. 

.31. :a. . 



CZ88 zrewidować 1o ~s~o!~ 

Nieprzewidziane przeszkody 
. PoJmmZIAr..mr. t Ga11Dl'UA 

Odizolowanie się DOSZ-u i· Wydziału Oświaty od pracy sekc1· i 
k~:fu.'1:w~ 1~D~ ~~V::! narciarskiej ŁKKF ·szkodzi młodzieży szkolne.i 
czyń P~oll - n.au.ka piosenki pt. „Pio K · • 
senka o choince". 15.15 AUdycja PCK ILKA dn! temu pisaliśmy, że I minacje zatwierdzali ~ane n-or- przysz.Il d, kt.órym pow!er7.tmo ople-
c11a chorych.. 115.30 Dla dzieci - słucbo- . j~nym .. z podstawowych za- my na 'sro 1 BSPO przez.._ swych kę nad mrodzieżą? 
Wl8kD pt. "Pożeracze komórek"· 16.oo mi_ erzen sek. CJ_ i narciarskiej ŁKKF. ni-e .,.,.,.,.,,wnionych do tego s.--r1~iów, Więc- .,., ;~ ="'""~ hn f!Jłów za „ Wszechnica Rad.!owaH - wykład z cy- st _,,__ .... ....,. ......., ~ 
klu: uNauka o Konstytucji Polskiej Je ~ozerue ~:we~o S"Zlk:olenia I którzy - trzeba tutaj nadmienić - służonej kzytylki. Zresztą Oddz. Wy­
Rzeczypospolitej LUdowej" (I). 16.20 Pro- rnł~ziezy .. Do os1ągmęci.a tego celu nie zg!iaszają się do weryfikacji w chowain:ia Fiz. Wydz. Oświaty prze­
f:.~ 1~~~~~bot~:e ~~~~~et.i.ie~: mo:zina doJść przez zgodną wspól- obawie, żeby ŁKKF nie wciągnął jawia swoisty, że tak go nazwiemy, 
'We przed ml.k:rofonern PR. 19.00 utwory pracę .w~ystkich dnstytucji kierują- ich do pracy sportowej poza szkol- stosunek do ZV\/Qływanych narad: je­
organowe. 19..10 Radiowy kura języka cy<?h ZYIClem sportowym młodzieży, nictwem(!). śli jest zapros?X>ny - nie poczuwa 
~r~~i,a 1dl:kU.:::~~:C~~-:Y~~dJ~~J~ n~J~szą propa~andę _sportu n~r- Rzec'Z jasna, ~ wyniki o!tlągnięOO się do obowiąUill delegowania przed 
llteracka. 20.20 Koncert. 21 .30 Muzyka cioarsklego, orgamzowarue zawodow, na ta.kich zawodach i przy takich stawiciela, a gdy jemu przypadnie 
taneczna. 22.00 „Wszechnica Radiowa" na iktórych 7.dawa.ne będą normy na sędziach nie będą mogły być zwe:ry- rola organizatora konferencji zawia-
- ,;w:rklad z cyklu: „Ekonamla politycz- SPO i BSPO, wreszcie przeprowa- fikowane. damia o niej prasę._ po upływie 
na (Il). 22·20 s. Rachmaninow: ttAleks" 

1
d.zanie eliminacji ii szkolenie mło- Al · ......_ •-• w ......... l dwóch dni od daty J'ej -~y,..;~ Bo opera w 1 akcie. 23.35 Muzyka. . . • • e rue na •.r .... J>.v1uec. Yu:t.1a vuu ~ 
dzi.ezy przez doswiadczonych in- Oświaty i DOSZ mimo ogłaszanych i po oo wcześniej? Ostrożność nie z.a 

I WTOREK, z GRUDNIA struktorów k 'k tó (p ' dJ ) . d od eż „ tt.10 Audycja dla klasy IV lł.:SO Dla 
1 

. . · • • omum a w rasa, ra o , me e- szk zi - mui:na przeci naTaZJ.c 
klasy vn - gawęda dr J. Żabińskiego A .e JU2; n.a wstępie rea.UzacJl tycil legowały na zorganizowany przez się na „niepotrzebną krytykę". 
~„Zuć czy od razu łykać". 14.50 Dla ~e::en wyr~. przeszkoda, k~- ŁKKF ikurs sędziów nareiarskioh 

Y V i VI „- pogadanka P,t. „To, co re1 ~e. przewidz1ał·by nawet naJ- ani jednego kandydata. Sedziów 
nas interesuje . ls.oo Piosenki rad.zlec- skrajme]szy pes..,,...,;sta Bo pomy- d · · d · · b_;__,_ · kie• lS..10 „w Kielcach" - fragment . . . :'„~ · • . wpraw "Zle :POS13J a3ą, a ze i<l!fi. :im 
opowiadania Adolfa Dygasińskiego. 15.30 ślec. P!Zedstawic1ele Wydz. OSWiaty weryfiik:acjl... 1o drobnostka! 
Patrz program I. 16.00 Wszechnica Ra- prezydmm Raey Nairodowej i DOSZ Wreszcie trzeba zwrócić uwagę 
!1~:r~a·~ui~.2; Pr~r~k~~al;y cy~~~ w ~zi odmówili współpr_acy z ~- również i na to, że przedsrtaw:iclele 
Pogadanka m: cyklu: „w pracoWnia~h stytucJą poW"Ołan.ą do .k1erovo:an1a Wydz. Oświaty i DOSZ wybrani za 
uczonych". 18.40 M~yka ludowa. sportem na tererue Łodzi, a więc z wiedzą tych instytucji do poszicze-
19..10 Reportaż literacki. 19.30 Mu- ŁKKF. góln"""'h lromisJ'i sekcJ"i narci.arskieJ· 
zyka i aktualności. %0.00 Koncert sym- C d 1 ·' ~ · • · foniczny. 21.ao Koncert. 21.so Dostal: 0 praw a n e zrobiono tego ofi- ŁKKF, pomnno zaproszen i wezwan, 
Wiązani<~ melOdli st.o1.za - płyty. 22.00 cjalnie., a>le niemnięj fakt poo:osta.- nie przychodzą na zebrania, nie bio­
Wszechnica Radiowa - kurs IL Pierw- je faktem i posiada swoją wymowę. rą udziału w pracach sekCJ

0

i 
r;zy wykład z cyklu: „z historii ruchu w d ._,, o· . . . robo1!niczego w okresie 1mperiall.zmu". Y zi.U SWJaty i DOSZ widocz- ZapvtuJemy: na kim odbije się te-
22..20 Gra orkiestra taneczna. 23.oo Kon- nie wyobrażają sobie, że będą org.a- go rodzaju „polityka"? 
cert sollstó:w. 23.20 Baletowa muzyka nizowali zawody, przeprowadzali eli Oczywiście; że godzi ona przede 
:wteku xvnI. tk' 'od 

li d 
wszys rm w m. zież szkolną, któ-J §A 'ii' li Y zień turnieju na Torkac;e ra osiągnie pewne wvniki sport-0we 
be-z możliwości ich ofiocjalnego skla­

,rowy - nieczynny, pon, „Niezapomnia­
ny rok 1919" - 18.30 

Im. St. Jaracza - „Grzechw - J.a 1 lll 
ostatnie dni, pon. „Rewlzo~ - l9 

;powszechny - „Z ,Iskry rozgorzeje pło­
mień" - 11 l 19 

Jllały - „Domek trzech dziewcząt" -
15.15 i 19.15 bilety wyprzedane, pon. 
„Domek trzech dziewcząt" - 19 

Muzyczny - •. Słom1<0wy kapelusz" -
15.15 i 19.15, pon. nieczynny 

Emoc ;onujące 
dobra gra 

pojedynki svfilrowania, młodzież, na której bu­
dujemy nasz.e życie sportowe i jego 
przyszłość. Ponieważ nie wydaje się, 
reby to była dla niej zachęta do 
pracy, więc takie ustosunkowanie 
się Wydz. Oświaty i DOSZ do spor­
tu trzeba uznać za niewłaściwe i 
szkodliwe. 

W sobotę, dnia 29 bm., w druqlm 
dniu międzynarodoweqo turnieju hoke­
joweqo rozeqraneqo na sztucznym lo­
dowisku w Katowicach, emocjonujący 
pojedynek stoczyli ze sobą mistrz Pol­
ski CWKS z wicemistrzem Górnikiem. 

8:8 i 60:60 
Idealny remis 

Kraków-Warszawa 
we florecie męskim 

We norecle męskim na mistrzostwach 
Polski pierwsze miejsce w finale zaję\a 
drużyna Krakowa przed warszawą, 
Katowicami I Wrocławiem. 

W decydującej walce Kraków - War­
szawa uzyskano Idealny 
wynik remisowy 8:8 ł 
stosunek trafie6. 60:60. 
Poniewat Kraków o­
siągnął lepsze wynild 
w pozostałych spotka­
niach finałowych~ wy­
sunął się więc na 
pierwsze miejsce. 

W szpadzie niespo­
dziankę sprawiły drużyny Lodzi I 
Gdańska, które wyeliminowały repre­
zentację Kralrnwa. W półfinałach jednak 
Lódż odpadła, przegrywając ze Szczeci­
nem I z Katowicami. W finale 
znalazły się drużyny Warszawy, Kato­
wic, Szczecina I Wrocławia. 

rekord 
T. Kołeczb1 

W dzisiejszych wyścigach łtrtl-0-
wych o nagrodę im. Tadeusza Ko­
łeczka wez.rną ost.aitec:mie u<bliał naj­
lepsi żużlowcy z centralnej sekcji 
motorowej CWKS (Wrocław), Gwar­
dii (Bydgoszcz), Spójni (Wrocław), 
Górnika (Radlin) 1 wreszcie Ogniwa. 
A więc mamy zapewnianą obsad~ 
krajową. 

Składy CWKS ł Gwairdił są jut 
znane, podajemy więc dzisiaj nazwi­
ska pozostałych uczestników. Barwy 
Spójni reprezentuje para żużlowców 
Teodorowicz i Salabut, Górnika -
Paluch, Wieczorek, Bański i Philllp. 
Resztę zawodników, tak aby można 
było rozegrać 13 biegów, daje Ogni­
wo: R<Yżyński, Stabecki, Pupper. 
Próchniak, Krajewski i Salaba_ 

Zawody dzisiejsze zapowiadają się 
tym clekawiej, że uczestnicy Pdlht­
s-zą się zapewne o pobicie doskona­
łego rekordu toru łódzkiego, ustano­
wionego przez T. Kołecz.ka, a wyno­
szą~go 1.20,2. Dotychczas Dajlepszy 
czas po T. Kołeczku udało się uzy­
skać na .torze łódzkim mistrzowi 
Polski Kupczyńskiemu z Wrocławia 
- 1.22,2. Zawody rozpoczynają się o 
godz. 11. 

Nasi goście m6wią: 
Widz.ieliśmy Warsza"' 
gdy by\a w gruzach 
a dziś jest waszą dumą 

Wśród dosl<onałych słatkarzy radzłec• 
kich bawiących obecnie w Polsce z oka­
zji Miesiąca pogłębienia przyjaźni poL~ko­
radzleckiej Jest kilku zawodników, któ­
rych już gościliśmy w naszym kraju. 

Po raz trzeci jest w Polsce zasłużon:y 
mistrz sportu, dwukrotny mistrz świata 
- Szczagln. Szczagin, któł'y gra w mo­
skiewskim Dynamo, był w nasz7m kraJn 
reprezentując swoje zrzeszenie w r. 1'47, Zydowski - „optymistyczna traged!a"-

19.lS 
J"inoklo - „Pleśń Sarmiko" - 12 i 17, 

pon. nieczynny, 

KINA 

Mecz po szybkiej i ciekawej qrze U· 
kończył się zwycięstwem drużyny 
CWKS 4:1 (1:0, 2:1, 1:0). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Olszewski, Maseł'<o, 
Palus i Janiczko. Dla pokonanych ho­
norowy punkt zdobył Gansiniec, 

Wierni swej „polityce" przedma­
wiciele Wydz. Oświaty i DOSZ 
zignorowali odbytą ostatnio konfe­
rencję sekcji narelarskiej ŁKKF. 

Trzy rekordy Polski a ;:::::=.y:h ~::~nk6w ekipy byn r6-
nlez wtedy - zasłlrl:ony m.tstn sportu 

' t 'ł B h k Rowa, zasłutony mistn sportu Nieflo-• 

JSAŁTYK - Wiejski lekarz - li.JO, U, 
20.30, pon. Taras Szewczenko 

PDYNIA - Festiwal Filmów Dokmnen­
talnych: - U, 17, 18, 19. Narzeczona 
z Turkmenii - 20. Program dla naj­
młodszych: - 11, 12, 13, lS, U 

l MAJA - Czerwony Jtrawat - 15.30, 
17 .30, 19.30 

)ILODA GWARDIA - W stepie - lł, U, 
18, 20, pon. Zwycięski powrót 

MUZA - Dziewczyna u tródla - U, to 
:PIONIER - Orzeł Kaukazu II ser. - 13, 

15, 17, 19, pon. Aleksander Newski 
J"OLONIA - Wiejski lekarz - 15, 17.30, 

20, pon. Taras Szewczenko 
J>RZEDWIOSNIE - Snuali ludzie - lS, 

18, 20 
JlEKORD - Torpedowiec "N1eugti:;f:7" -

14, 16, 18, 20 
1tOMA - Orzeł Kaukazu ll Ile!'. 18, ta, %0 
SOJUSZ - Pleśń tajgi - 15, 17, 19, pon. 

15-letnl kapitan - 18.30 
);TYLOWY - Błyskawica - lł, 18, 18, 20, 

pon.. Kawaler złotej gwi.aZdy - 16, 18, 
20 

SWIT - Bogata narzeczona - tł, 15, 18, 
20, pon, Wschodnie zaloty 

!l'ATRY - Cztery serca - Hl, 18, 20, pon. 
Express Moskwa - Ocean Spokojny 

WISŁA - Samotny żagiel - lł, 16, 18, 20 
WLOKNIARZ - Ges! baby Jagi - 15. 

17, 19, 21, pon. U progu życia - 16, 18,30 
%1 

:WOLNOSC - Gęsi baby Jagi - tł, 18, 
18, 20, pon. U progu życia - 15, 17,30, 2.1 

ZACHĘTA - Dru:!:yna - 18, 18, 20 
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Adres Redakcji: Łódź, PlotrkowsJta tau 
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Wojskowi, 9rając już tym razem w 
normalnych warunkach abnosferycz· 
nych, zademonstrowali qr, szybkll i na 
dobrym poziomie technicznym. Ich 
pierwszy atak: Olszewski, Palus I Je­
żak zaqrał bardzo dobrze. Na specjal­
ne wyróżnieni& zasłuquje Palus, który 
był najlepszym zawodnikiem na lod?­
wisku. 

Jeszcze wlęcef emoc}1 dostarczyło 
druqie spotkanie, rozeqrane między 
BSG Frankenhausen a Kolejarzem. 

Mecz zakończył się zwycięstwem dru­
tyny NRD 4:3 (2:1, 1:1, 1:1). Dla Fran­
kenhausen bramki zdobyli: Speck - 2, 
Kieslinq I Unterdeorfel A. - po Jednej. 
Dla Kolejarza: Brzeski, Osmański I Dy· 
bowski. 

Po druqim dniu turnieju oądlna. 
punktacja przedstawia się następująco: 

1) CWKS 3 pkt. 
2) BSG (Frankenhausen) - 3 pkt. 
3) Górnik - 2 pkt. 
4) Kolejarz - O pkt. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżuruj11 nast~ujące 

apteki: Przejazd 19, Wólczańska 37, Piotr­
kowska 225, Zgierska 146, Nowotki 12, 
W. Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b i Al. 
Kościuszki 48. 

.Jutrzejszej nocy dy:l:urują następujące 
apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
193, Piotrkowska 25, t.aglewnicka 120, 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdań­
ska 90, Armil czerwonej 8, Srebrzyńska 
67 l Al, Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 

całą dobę dyżuruje szpital lm. dr H. 
Wolf, ul. Lagiewnicka 34. 

.Jutro dyżuruje szpital Im. CUrie-Skło­
dow.sklej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

- Jakże to - dziwtli się uczestn.l­
cy tej tak waiżnej narady - nie 

US anOWI OC ene dow oraz trener ekipy :i:asrnżony m.1stn1 
sportu ~aknszew. 

na meczu GWKS-GWARDIA I Warszawę zna równle:ł sędzia Anlszeze11 

S• tk ZSRR ko jeszcze" r. 1945, kiedy to Jako oficer 

I a arze W ub. piątek odbyły się towarzyskie Armii Czerwonej walczył o wyzwolenie 
zawody ciężarowców GWKS - Gwardia, I naszej ojczyzny spod Jarzma hltlerow• • • • G • podczas których Bochenek Jan (GWKS) sklego. ZWJCIAZIJ.:11 wardlA pobił 3 rekordy Polski w wadze średniej, -Moja jednostka stała wtedy na Pradze 

~ '"2 ~ uzyskując w rwaniu - opowiada An.tszczenko.-Do WarszawJl • d b • ł~ 97,5 kg, o półtora ki; wkroczyliśmy w ncx:y z u na 16 stycznla. I Z O yWaJą " lepiej od rekordu, w Przechodziłem Wisłę mostem ponton°"'. 
1 podrzucie 12?,5 ki;, o wym, przerzuconym przez rzekę obok 

sympat1'ę publ1'cznos'C•I dwa kg- ~eplej, I w trój- r?zbltego przez hitlerowców Mosta Po­
boju olimpijskim 312,5 ruatowsklego, 

W bot 29 b 
'-'-ania -"-· kg, tJ. o 1,5 ki; lepiej Widok bestialsko znlszczoneJ Was%ef 

SO ,ę, m., spo""" ui·u- od starego rekordu. stolicy zrobił na mnie ogromne wrażenie. 
g1ego drua czwórmeczu siatkówki. Poza tym w wadze Tale - ciągnie dalej swoje opowiadanie 
męix:zyz;n w hali z.s Gwardia l"O"L- koguciej - Woźniak Aniszczenko. - To, co zrobili z WaszeJ 
począł mecz między AZS _ A WF a (Gwardia) ustanowił ł stolicy hJtlerowcy, było nieludzkim be-

CWKS 
rekordy zrzeszenia: W stlalstwem. Widziałem w oczach Pola• 

. podrzucie - 87,5, w ków - żołnierzy Pierwszej Armil zapra-
Spotkanie zakończyło si~ zwyclę- · rwani~ 67,5 l w wycl- wionych w wielu walkach - Izy. Jednak 

stwem akademików 3·0 (15'13 15·9 skanln 67,5 ki:. W?znlak ustanowił ju:!: wtedy byłem przekonany, :l:e naród 
. . · · '. · • czwarty rekord Gwardii w trójboju olim polski potrafi wznieść na gruzach swego 

15.3), poziOin meczu przeciętny. pljsklm wynikiem 222,s kg, tj. o 11 kg miasta nową stolicę. 
CWKS zagra~ znacznie poniżej swo- lepiej od poprzedniego rekordu. . . . • W poszczególnych wagach zwyclę:l:ylł: No I przecie:!: j~t dziś Warszawa Jest 
ich mozhwOŚC1. Kogucia _ Woźniak (Gwardia) _ 222 5 Waszą dumą - konczy z nśmlechem swo-
Następnie na boisiko wkroczyła kg, piórkowa - Gruszka (GWK~) :._ je wspomnienia Aniszczenko, 

drużyna młodzieżowej reprezen1.acji 202,5 kg, lekka - Jakubowski (Gwardia) 
ZSRR którą licznie zebrana publi- - 212'5 kg, średnia - _Bochenek (GwKs) Pracownicy poszuk1·wan1· • . . . - 312.5 kg, półclęzka - Rybczyński 
czność powiitała buralrwym1 oklaska (Gwardia) - MO kg, ciężka - Jałkle­
mi. Przeciwnikami siatkarzy radzie- wicz (Gwardia) - 270 kg, 
ok.ich byli zawodnicy Gwardii. Zwyciężyła drużyna wojskowa - 1627,5 

Z wod . G d.. '-- li kg. a rucy war 11 zgoi.vwa Sędzia międzynarodowy ob. Kawał 
wszystkim miłą niespodziankę, gra- wzorowo wywiązywał się 'ze swych za: 
jąc w pierwszym secie bardzo am- dań, _przestrzegając ważenia za_wodnlków 
b

....... I clęzarów po pobiciu przez ruch rekor-
1 •ule. . dów, • 
W następnych setach musieli ska- żałowa~ należy, t.e zawody obserwo­

pitulować wobec doskonałych zagrań wali nieliczni widzowie. Spodzie­
d · d · k" · w·~~1r tk warny się, te na spotkanie rewanżowe, 

:Uzyny ra z1ec IeJ. _yu„un. spo a- które odbędzie się niebawem, zjawi się 
ma 3:0 (15:13, 15:5, 15:2). ich więcej. (A. Jung). 

Wykwalifikowanych krawców i krawco­
we zatrudni natychmiast Spółdzleln;a 
Pracy Krawieckiej im. Młodej Gwardii 
w Ozorkowie, ul. Zymierskiego 38. Zgło~ 
szenia osobiste przyjmuje kierownik 
spółdzielni od gOdz. 7 do 15. 3087-K 

Inżynierów t techników mefa!owców, 
tokarzy, ślusarzy, frezerów, wytaczarzy, 
mistrza tokarskiego I ślusarskiego za­
trudni natychmiast Pabianicka Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych w Pabianicach, 
ul. Żukowa 3. Zgłoszenia O<Sobiste przyj­
muje dział kadr. 3114-K 

55} na~ej. rozkoszne i. b:urżuaz ji. konta~t 'Z I J ~cku, <>Świadczył wprawdzie, iż. grzeba-
ludzm1 pracy! H1, lu! - kpił Marnmak. me w sensacjach niemal kryminalnych 

- Nie widziałeś narady, to nie gadaj! jest cechą dziennikarzy mieszczańskich, 
- Narady nie widziałem? Ja? Na nic niemniej zdecydował się traktować swego 

innego całe życie nie patrzę, rylko ma ro- sąsiada serio. Reportaż z narady - mi­
botni.k6w. Wielki cymes - naira.da. pro- mo poprzednich kpin - uznał za celny. 
dukcyjna w domu towarowym. P6jdź na Wobec tego zaczął Korneckiego eduko­
kopalnię, do kolejarzy, tam zobaczysz lu- wać politycznie. Co dzie11 koło południa, 
dzi._ gdy praca nad numerem była skończona, 

r W ki.łka dni po ogłoszeniu w „Kurie-I - Wspaniałe! - entuzjazmował się Matusiak, syn robotniczy, złośliwie re- a· nad r.iastępnYm jeszcze nie rozpoczęta, 
rze" owego pierwszego artykułu, do re- wobec koleg6w. - Zeszli się ekspedienci, agował, gdy ktoś dopiero teraz odnalazł- referował swe poglądy na wypadki dnia. 
daktora Korneckiego zatelefonowano z sklepowe, m6wili tak zdumi~ająco roz- szy ludzi wśr6d rponiewieranego dotych- By.la t? szkoła polityiczna . . przede 
dyrekcji Powszechnych Dom6w Towaro- sądne rzeczy, że słuchałem ich jak najbar czas proletariatu, zaczynał się nimi pry- wszystkim dla Jacka; w mmeJszYm stop 
·wych zapraszając go na specfalną konfe- dziej pasjonującej opowieści. Nie były to mitywnie entuzjazmować. Karolka oga,r- niu natomiast dla samego Korneckiego, 
rencję. Telefon ten był progiem jego suk oczywiście ja,kieś ekonomiczne syntezy, niała w takich wypadkach pasja, a j~zyk kt6remu wprawdzie Matusiak imponował 
ces6w. Do dyrekcji PDT szedł wpraw- ale proste uwagi doskonalące technikę jego stawał się . ostry. Starcie było silne. swym bojowym stosunkiem do życia, ale 
dzie nieco Sipeszony, lękając się wym6- Siprzedaży. Omawiano więc rozmieszcze- Lecz mimo kpin i szyderstw Matusiaka - odczuwany wobec niego pewien kompleks 
wek, lecz przyjęto go tam serdecznie. Po- nie stoisk w zależności od ich frekwen- Kon:ecki podczas narndy pojął wiele no- niższości utrudniał· owocne przyjmowa­
dziękowano za społeczne stanowisko za- cji, godziny sprzedaży, technikę wyda- wych spraw. W „Kurierze" ukazał się re- nie nauk kolegi. Przy tYm Andrzej żywił 
jęte w całej aferze: wyjaśniono, iż jej pu- wania bloczk6w dotychczrui głupio zawi- portaż, z.robiony już bez pomocy Jacka, do niego jak gdyby mimowolną zazdrość, 
bliczne ujawnienie pozwoliło kierownic- łą i opartą na braku zauta.nia do wszyst- trafnie opisujący przebieg narady i komen gdyż na terenie redakcji Karolek dzięki 
twu poS'tawić ją wobec persor..elu w spo- kich: do klienta, sprzedającego, kasjerki. tujący jej sens społeczny. Może mu porno- swemu talentowi więcej znaczył niż on. 
s6b należyty, że organizacje partyjne zo- Ważne było, oo mówili, i ważne, że m6- gły szyderstwa Matusiaka? Akcje Kornec- Teraz więc usłysz.a.wszy prośbę Me:ry pod 
stały pobudzone do działania. Potem u- wili jak gospodarze. Czułem ich troskę o kiego na terenie redakcji zaczęłY: ,iść w g6- chw"S'."cił. okazję wy~azar.ia swojej nad 
czestniczył w s,pecjalnej naradzie wytw6r rozw6j plac6wki... ,„.., ,_,, 1 1.1 · rę. przy1ac1elem przewagi. · ·1 

czd, będąc na niej jedynym człowiekiem - Phi, Andrzej po raz pierwszy w ży Matus·iak nie cenił przedtem kolegi. "-' ,__ ~ 
spoza gron.a pracownik6w. Delegaci ·per- ciu uJrzaił ekspedientkę inaczej niż za la- „Ot, niewypał intelektualny, impotent - Co mam czynić? On prosi przecież 
sonelu omawiali z dyrekcją metoc!y walki dą skleipową i przekonał się, że to nor- zawodowy" - prychał pod jego adre- o dyskrecje! - ~ytała~ ·· 
z nadużyciami w dystrybucji~ ....,.Wr6cił z malr.('., mądra kobieta! O, jakie wspania-[ sem. Lecz ujrzawszy w „Kurierze" pierw- / 
,grady ząd1wycony. ) "' łe nies_podziąnki gotuje~ maiminym D'MPm ~ rcwelacj~ Korge(!kj_ego, nie ~ied,zac 9 ... :JD.c.n,17 

, 
I 
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Fraszka Historia z ... prawdziwego zdarzenia 

Trzecia strona medalu czyli us„p u • 
li 

Na wystawach sklepów spożyw­
czych znajdują się piękne jablka, 
podczas gdy w sklepach sprzedaje 
się o wiele gorsze ..• kar Ile s 

' 
kartofli nie ma! 

Zobael'eyss na wystawie, ku pisz ł zdziwłonyś -
zupełnie jakby różne dwie medalu strony._ 
Fraszkę mą niechaj taka pointa zakończy: 

°'10NA prosiła, abym kupił [ mnie dziennikarz. Z ul. Zamenhofa 
L ziemniaki. Zdawałoby się - na Roosevelta jest niezbyt daleko. 

rzecz prosta. Artykuł ten od czasu I Poszedłem więc od razu do mieszczą 
odkrycia Ameryki znany jest w ca- cego się tam Wydziału Handlu. 

Czy to: 
n lenistwo personelu? 
a niedopatrzenie dy-

owe różne dwie strony - k a n t tu jakiś łączy_ 
łej Europie. I do dziś cieszy się du- Pracownik, któremu podlega-

rekcji? 
Gal. 

-:..------·-------------------------~ żą popularnością. Każdego niemal ją sprawy ziemniaczane, ob. 
dnia sPQżywamy kartofle. Dziewulski, przyjął mnie bardzo 

n zła wola? 
Sądzę, że kierownicy sklep6w I 

właściwe dyrekcje wyjaśnią nam to Wyciqć i zachować 

Od 1 grudnia br. 
zmiana tras 
łramwaiowych 

Jak Jut Informowaliśmy, z dniem 1 
iqrudnla br. zmienione zostają niekt6-
ł'e trasy tramwajowe. A więc począw­
r;zy od poniedziałku, tramwaje łódzkie 
będil. kursować następującymi ullcam': 

I 
- Chojny, Rzqowska, Pl. Niepod­
leqłości, Przybyszewskieqo, Kilin­
skieąo, Franciszkańska, Wojska 

Polskiego, Strykowska. 

2 

Zabytkowe budynki 
sta nq u zbiegu 
Lutomierskiej 
i Nowomiejskiej 

U zbiegu ulic Lutomierskiej i No­
womiejskiej wyrastają mury nowe­
go budynku. 

Widoczne już arkady świadczą, 1ż 
będzie to dol)'l o charakterze zabyt­
kowym w rodzaju wybudowanych 
już na Starym Rynku. Naprzeciw. 
w miejscu starej, zniszczonej rude-

Chwyciłem więc torbę i pobiegłem uprzeJm1e. Poinformował, że 
do sldepu PSS nr 611 przy ul sta- w Łodzi ziemniaków jest pod 
lina 7 dostatkiem. 

- Poproszę 0 dwa kilogramy - _Ja~że moż.e Ich ~rako~ć 
ziemniaków - zwróciłem się do eks- - mow1 ob. Dziewolslu - jesli 
pedientki magazyny nnsze . s.~ zape~ione 

- Nie ma _ usłyszałem. _ Ale kario~aml. Zrob1hsmy takie za. 
niech pan przyjdzie po południu _ pasy, ~e ~stari:zy nam do cza-
może będą. Bywają codziennie... su _POJ~wienia się młodych Eie-

Ekspedientka poczuła jednak do mmak~w • • • 
mnie widocznie jakiś sentyment, bo Z Wydział~ Handlu wyszedł~ 
dodała: mocno zdez.one~to'i:any.. z. j~ne~ 

_ No, może n-ie codziennie, ale strony do:v~aduJę s~ę, ze. z1emmak1 
czasami są. Niech pan się dowiadu- są, z drug1eJ zaś.- _Jako _kl!ent - za-
je obserwowałem, ze ich me ma ..• 
Poszedłem więc dalej _ do sklepu Poszedłem więc jeszcze raz do 

PSS nr 1Z3 przy ul. Piotrkowskiej sklepu przy ul. ~me':1.hofa. „ 
152. - Jestem _z red~kcJi „Express_u 

zjawisko.,.. W. U. 

p&2MJ-4;;M 
Można inaczej 

SCENA I 

Do wydzi.ału personah1ego pewnej 
fabryki przychodzi młoda kobieta. 

- Pl. Niepoelleqłości, Piotrkow· 
ska, :twirki, Al. Kościuszki, Zie­
lona. Narutowicza, RadiostacJa. _ Są kartofle? _ zapytałem. - pr~edst~wiłem s_1ę tY!Il raz~m ~i~­

Zarzew, Przybyszewskieq•,, ry, zbuduje się w najbliższym cza-
Pl. Reymonta, Piotrkowska, Pl. sie podobny blok Oba domy sta- - Niestety, nie ma.•• 

rownikow1. - Moze m1 wyJaśmc1e, 
dh czego ·nie macie w sklepie ziem­
niaków? 

- Pl'Oszę pana, chciałabym u was 
pracować, czy znalazloby się jakieś 
zajęcie? 

Wolności, Obrońców Stalinqradu, ·ć będ h·t kt · · Wyszedłem ze sklepu z mocno ża-
/.1. Unii, Srebrzy11ska, Nowe Złotno. no_w1_ . ą arc 1 ~ on~c~e, zam-

- Kolej Obwodowa, Pabianicka, kntęc1e uhcy Lutom1ersk1e3. Rowno- łosną miną, już wyobrażałem so-4 Pl. Reymonta, Przybyszewsl<ieq.:>, I cześnie zakończą one zabudowę tego bie, jak mnie powita w domu żo-
. Kilińskieqo, Północna, Zachodnia, odcinka. na... I to właśnie skłoniło mnie do 

4ullanó~. Chojny, Rząowska, Dąbrow· Po zdj.ęc~u ostatnich ru~o~ań dalszych poszukiwań. 
!) sklcqo, Kilińslcieqo, Północna, Za- j przystąpi się do porządkowania 3ez- Zawędrowałem tak do sklepu PSS 

chodnia, Limanowskieqo, żabie- dni, układania chodników i urządza- przy ul. Zamenhofa 6. Gdy jednak 
niec. Wróblewskieqo, Czerwona, nia zieleńców. Bałuty otrzymają je- \ otrzymałem już po raz trzeci odpo-6 Piotrkowska, Pt. Wolności, No- szcze jedną piękną ozdobę. (j) wiedź, że „nie ma", odezwał się we 

wotki (Tarnka). 

"1 - Chojny, Rzqowska, Pl. Nie-
podleqłości, Piotrkowska, żwirld, Poznajemy życie naszych przy1'aciół 
Al. Kościuszki, Zielona, Pl. 9 Ma- ----------------------

- Dworzec Kallskł, Kopernika, 
Gdańska, Obrońców Stalinqradu, 
Pl. Wolności, Nowomiejska, Ząier-

ska, Pl. Kościelny, Łaqiewnicka, War· 
sz;iwska. 

- Kopclńskłeąo, PrzeJazd, Piotr· 
kowska, Pl. Wolności, Obrońców 
Stalinqradu, Zdrowle. 
'- Widzew, Armil Czerwonej, 
Stalina, Mickiewicza, Al. Ko­
~cluszkł, Zachodnia, Obrońców 

6tallnqradu, Srebrzyńska, Osiedle. 
- Kole) Obwodowa, Pabianicka, f Pl. Niopodloąlo#cl, Pl. Reymonta, 
Piotrkowska, żwirki, Al. Koścłusz­

k~ Zachodnia, Zqier:oka, Julianów. 

l
i) - Dworzec Kaliski, Kopemlka, 
91 Gdańska, Andrzeja, Al. Kościusz­

ki, Zielona, Narutowicza, Dwo­
rzec Fabryczny. 

13 - RadiostacJa, Narutowicza, Zie­
lona, Gdańska, Obrońców Stalin­
ąradu, Al. Unii. 

I A! Dci.browa, Dąbrowsl<leQ">, 
,.. Rząowska, Pl. Nlepodleąłości, 

Piotrkowska, SWierczewskleąo. 
llzetnla. 

- ChoJny, Rzgowska, Pl. Nie­
]:} podleqłoścl, Piotrkowska, $wler-

czewskleqo, żeromskieqo, Koper­
nika, Gdańska, Obrońców Stałinqradu, 
Pl. Wolności, Pl. Kościelny, Wojska Pol-
1Skieqo, Strykowska. 

- Dworzec Fabryany, Naruto-6 wicz;;. Kłlińskieqo, Nowotki, Pt. 
Wolności, NowomleJska, Pl. Ko­

'cielny, Łaqlewnlcka, Bema. 

17 
- Pl. Wolności, Nowotki, Tele­
foniczna, Stoki. 

- ChoJny, Rzqowska, Pl. NI• }8 podleqłoścl, Piotrkowska, żwirki, 
Al. Kościuszki, Mickiewicza, Sta­

lina, Widzew. 
- Dworzec Kalłskl, Kopemfka, 

19 Gdańska, Zielona, Narutowicza, 
RadiostacJa. 
- Chojny, Rząowska, Pl. Nie-20 podleąłości, Piotrkowska, śwler· 
czewskieqo, żeromsl<ieqo, Koper• 

llika, Dworzec Kaliski. 
'>} - Tatrzańska, Przybyszewskleqo, 
"' Pl. Reymonta, Piotrkowska, żwlr'-

kl, Al. Kościuszki, Zachodnia, 
lmanowskleqo, tłłpoteczna. 
~2 - Pl. i.tepodleqłoścl, Przyb,,. 
_. szewskłeqo, Kiłlńskleqo, Naruto­

wicza, Pl. Oąbrowskleąo, Sterlin­
~a, Nowotki, Tałefonłczna, Stoki. 

[~ 
Jaki Io gatunek ł 

Drogi „Expressie"! 
Zakład nr 48 Państw. Przeda. Ku­

#niersko-Krawieckiego przy ut. Na­
rutowicza nr 24 podbil mi pelisę 
blamem z k6z. Zapewniali mnie, u 
3'est to błam I gatunku w cenie 850 
złotych. 

Od wiedź kiermasz· wystawę 
Kup piękną książkę radziecką 

W związku z. nadchodzącym Ty-1 d:de z beletrystyki - prozy i poezji, 
godniem Książki Radz.ieckiej „Dom wydawnictw· społeczno - politycz­
Książki" przygotowuje szereg im- nych, naukowych itd. 
prez mając.Jl'.Ch na. celu szerokie S?<J Odwiedzający kiermasz będą mie-
pularymwarue l1teratuxy KraJU li okazję wziąć udz.iał w konkursie 
Rad. . literackim „Domu Książki" pod 

M. 1n. w. dniach od 30 listopada nazwą „Czy znasz literaturę ra­
do. 7 grudma br. pr~ uL Pi?trk?w- dziecką". Dla zwycięzców przygo­
sk1ej 105 odbywać s1ę będzie kier- towano 25 nagród książkowych. 
masz-wystawa. . . 

. Kiermasz odbywać się będzie co-
l':Ta ~e:n?asm łJ1II: m~jdzierny dziennie w godzinach od 11 do 19. 

nar1•:yb1tn~eJsze poZ?"cJe .literatury w niedzielę 30 bm. dwa tysiące 
radZieckieJ w oryginale l przekla- studentów odwiedzi mieszkania ło-

Odczyty i pogadanki 
wygłoszq lekarze 
w okres!e ,.Dni 
Przeciwgruźliczych" 

Każdego roku w dniach od 1 do 
10 grudnia PCK organizuje ,.Dni 
Przeciwgruźlicze". 

Okres ten poświęca się wzmożo­

nej akcji propagandowej. Chodzi o 
to, by uświadomić całemu społe­

czeństwu skutki tej groźnej choro­
by, zapoznać ludzl z metodami za. 
Pobiegania jej. 

W ramach ,,Dn! PrzeclwgrufU­
czych" w Łodzi i województwie od­
będzie się szereg odczytów, pogada­
nek itp. imprez zarówno w zakła­

dach pracy, jak i szkołach oraz po­
radniach dla matek i dzieci. 

dzian, roznosząc wartościowe a przy 
tym tanie wydawnictwa. Akcja ta 
będzie powtórzona w niedzielę 7 
grudnia. (j) 

Kslą:tld radzieckie cieszą się dutym za 
Interesowaniem dorosłych, młodzłe:ty I 

dzieci, 
Na zdJęclu: czytelnia Powlatoweqo Do­
mu Kultury w Radomiu. Uczeń kl. VI 
szkoły podstawowej - Zyqmunt Ziemba 
przeqląda ze swym &·letnim bracisz­
kiem piękną bajkę pt. "Konik Garbu-

sek". 
CAF - tot. Targoński 

Usłyszawszy wyjaśnienie kiero­
wnika, po prostu zdębiałem, wska­
zał mi on bowiem stojące w maga­
zynie worki z . . . ziemniakami. 

- Dlaczego więc nie sprzedajecie 
ich? 

W odpowiedzi dowiedziałem się od 
kierownika, że kartofle były wil­
gotne, trzyma je więc od trzech dni 
w magazynie, żeby wyschły .•• 

W sklepie przy ul. Piotrkowskiej 
152 oświadczono mi wręcz, że „mu­
siał się pan przesłyszeć, mamy pełną 

- A co pani umie? Gdzie pani 
poprzednio pracowała? 

- Nigdzie nie pracowałam. Dz.le­
ci były malutkie, zajmowałam .się 
gospodarstwem. 

- Ooo, to nie wiem, czy będę mógł 
tak od razu przyjąć. Bo wprawdzie 
potrzebujemy ludzi, brak nam po. 
magaczek na przykład, ale musi p1-
ni najpierw pójść do oddziału za­
trudnienia„. 

SCENA II 

piwnicę kartofli i każdy może je ku- W samodzielnym oddziale zatrud-
pić"... nienia Priezydium RN. 

Gdy zobaczyłem w magazynie - Pani chce pracować? 
sklepu PSS nr 611 stos ziemniaków, - Tak. Chciałabym otrzTffiaĆ r.a­
uszczypnąłem się silnie w rękę, by · J.uż 

d Ć i śn . Jęcie w ZPB im..... Byłam tam 
spraw Z'i , czy czasem. n e ię. i skierowano mnie do was. 

- Pewnie wam dopiero przywie-
źli, bo przed godziną jeszcze nie mie- - Po co? Przecież oni mogą i po. 
liście. Tak? - usiłowałem zrozu- winni przyjmować kobiety sami. Pro 
mieć ten fakt. szę tam wrócić jeszcze raz. Sprawa 

_ Panie, co pan mówł? _ zdziwi- jest załatwiona, zajęcie pani otrzyma. 
la się zastępczyni kierownika. - Przy okazji proszę w wydziale per­
Zawsze mamy kartofle, przecież wi- sonalnym fabryki przypomnieć, aby 
dzi pan, leżą . . . sobie prz~zytali uchwalę rządu nr 
Zwróciłem si.ę więc bezpośrednio 620, z lipca br. 

do ekspedientki, która przed godzi- SCENA m 
ną powiedziała mi, że „czasami są 
kartofle - dziś jednak nie", prosząc I Rozmowa w tym samym wydziale 
o wyjaśnienie. [personalnym ZPB im .. -

- Pew:iie !11e wiedziałam, te są - No 1 co, załatwiła panl formal-
- odpowiedziała - a .zresztą czy to ności w oddziale zatrudnienia? 
takie ważne? To co, ze kiedyś m6- Załatwił f 1 ś i . 
wiłam - am orma no c .„ mepo.. 

• •• • • trzebne. „ 
Siedzę więc teraz w redakcji I za- - Co znaczy niepotrzebne? 

stanawiam się, dlaczego w niektó- - Bo tak. Zupełnie zbytecznie na-
rych sklepach odmawia się klientom rażad~ kobiety na stratę aaSlł. 
sprzedaży kartofli, chociaż o parę stwarzacie jakieś biurokratyczne 
kroków - w magazynach jest ich przeszkody!.„ 
pełno. . I tu nowowstępująca do pracy ko-

bieta zawstydza oniemiałego pt.Tso­
nalnego, cytując mu treść ucllwały 
nr 620. W niedzielę 

otwarte sklepy 
Idziemy po zakupy! 

Przypominamy, że w niedzielę, 
30 listopada br., zarówno skle­
py MHD, jak i PSS - sPQżywcze 

'oraz przemysłowe, będą otwarte 
od godz. 10, względnie 12 do ·1s. 

Pracujący, korzystając z wolne 
go dnia, będą mogli poczynić 
potrzebne zakupy. 

EPILOG. 
Praoownłcy wielu wydzlał6w per­

sonalnych czytają wspomnianą u· 
chwałę_ (b) 

W niedzielę. 30 listopada, o godz. 11, 
w Filharmonii Łódzkiej odbędzie ~lę 
powtórzenie Pokazu Mody zorganizowa· 
nego po raz pierwszy w ubiegłą nie­
dzielę przez Państwowe Przedsięblvr· 
stwo Krawiecko-Kuśnierskie. 

Po 2-tygodniO'!Dtlm noszeniu -
blam popękał, w11chodzily zeń kępy 
włosów, zostawiając po każdorazo­
wym noszeniu obfite ślady na suk­
ni. Reklamowałam. Obiecali, że za­
mienią. Przetrzymali okrycie przez 
7 miesięcy, a teraz wykręcają się 

sianem, zwalając winę jeden na dru 
gie go. 
Myślę, że nie powinno się tak bez 

trosko odnosić do spraw ludzi 
pracy, narażać ich na duży koszt i 
pozbawiać jednocześnie cieplej odzie 
ży na zimę. 

WICEK: - A wy, lle chcecie r:a-1 WACEK: - Ale ucieszyli się cl r MILIONER: - No, jak tam, pa-1 WACEK: - Dobrze się leży? Nie 
Uczki? ludzie, co? nowie architekci, z budową mego uwiera pod pachami? 

ROBOTNIK: - Choćby z 50 dola-\ WICEK: - To był dobry pomysł l schronu?.„ l 1'DLIONER: - Zupełnie nieźle. 

t-) Helena. Rajchel 
. Y111so.k4 Z9 ,,a. J. 

rów„. Od dwóch miesięcy nie praco- z bu. dową tego schronu„. WACEK: - .Tak najlepiej, jak naj. Nawet nogi można wyciągnąć.„ 
ję.- WACEK: - Wypompujemy stare- lepiej„. Przygotowaliśmy go już do WACEI\:: - Ależ, bardzo prosimy! 

WACEK: - Możeołe dostać 500 mu trochę gotówki 1 obdzieliln.l' bez- pierwszej przylJliarJ~i. J>rosimy_ na Nikt panu nie broni wyciągnąć ko-
· dolarów! ~~ następny!„ ,rob!)tnych... dół!-. . p.:vt! · JD. c. n.) 

• 



Privat britisk-amerikansk - "­
'»Ka mp om Kebenba vn« i Af tes . 
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Nrm 

Of ga Lepieszyńska odkr~a 

Przed pa.ru tygodniami miesz­
kańcy Kopenhagi mieli moż 

ność wyrobier:da sobie poglądu na 
to, jak wygląd.a „przyjaciels·ka" 
współpraca w ramach paktu atlan 
tyckiego.„ 

Niby chmura w..arańczy oblepiły 
miasto tysiące amerykańskich 

angielskich marynairzy wojsko­
wych, którzy brali udział w zakoń 
czonych wła·śnie manewrach floty 
wojennej. krajów bloku atlantyc­
kiego· - OEławi<Jnej operacji „Mai.n 
race". 

Podcza,, manewrów m&rynarze 
angielscy i .amerykańscy, znajdu­
jąc się na swych okrętach. byli o­
czywiście rozdzieleni wodą. Po 
zejściu na brzeg -znaleźli się nagle 
razem i dc>H upust'swy'm \!czuciom, 
nie przewidzianym w operaty-wno­
taktycznych planach manewrów. 
I oto do czego to doprowadziło. 

W restauracji „Jomfruburet", po 
łożonej przy jednej z centralnych 
uli>C mi.ash. rozgorzała bójka mię­
dzy Amerykanami i &i,gllkami W 
charakterze oręża ,,oojuszn.icy'' wy 
korzystali ka·rarl{i, butelki, krze­
sła stoły._ Po tym starciu restau­
racja przybrała ta-ki wygląd, że 

trzeba ją było zamknąć. 

A wan tury i bójki między angieJ. 
skimi i ame-rykańskimi marynarza 
mi zostały wznowi.<me na6tępnego 

dnia Mi.ały one miejsce w wielu 
dzl€1nicach Kopenhagi, między in 
nyrni przed ratuszem. Wobec nie 
kończących się walk i spustoszeń, 

władze miejs<'cwe musiały otoczyć 
kordonem szereg ulic. 

------------------Tak "Ylf\ill'I• amerykail~ko • angielska 
„współpraca" gospoda-rcza. 

łak Zablocki na mydle.~ 

I 

' 

• • ta1emn1c.e • • zyc1a VI zmarshofizowanej 
Francji D o niedawna naukowcy uwa­

żali komórkę za najmniejszy 
element życia. Według ich kon -
cepi::ji, r; komórki rozwijały się 
późniejsze organiun,y. Skąd jednak 
wzięla się pierwsza komórka, nle 
dociekano. Zadowolono się stwier­
dzeniem, ii komórka zjawiła się 
w jakiś zagadkov,:y sposób od1 ra­
zu w postaci gotowej, znanej nam 
obecnie. 

Nowa biologia oparta jest na 
prawie ciągrego rO'Ll\'Qju, r01Zwoj:i 
Wiodąeego od ruższego do wYŻSZe­
go, od prostego do bardziej złożo­
nego z tym, że przyczyny tego roz­
woju · oparte są na prawdziwym 
naukowym sposobie myślenia. 

Rze-cz charakterystyczna, te wiel 
kie gazety stołeczne 6tairaly. się, w 
miarę możności, przemilczeć te 
„przyjacielskie" incydenty lub też 
doniooły o nich krótko:o na wew­
nętrznych kolumnach. Natomiast 
prasa prowincjonalna odważyła 

się umieścić informacje pod wiel­
kimi tytułami. 

Nic więc dziwnego, że powstanie 
komórek lPe dawało spokoju na­
ukowcom. Po żmudnych i długicn 
badaniach znakomita uczona ra­
dziecka, Olga Lepieszyńska, śmia­
ło- zaatakowała zdawałoby się nie­
vn:ruszone pojęcia. Przede wszyst­
kim Lepieszyńska dowodzi, iż jak 
każdy organizm tak i komórka 
ma sw:oją długą historię rozwoju. 
Upłynęły miliony lat nim na po­

wierzchni ziemi, na której nie by­
ło i nie mogło jeszcze być życia 
rozwinęła się z substancji martwej 
pierwsza żywa niekomórkowa sub 
stancja. 

Podajemy tytuł o tych awanta­
rach z ~dnej z gazet prowincjonal­
nych orar<: karykaturę artysty duń 
6kiego Bidsf.nlpa z gazety ,.Land 
og Follc". 

Lepieszyńska podkreśla, jak błęd­
ne były dotychczasowe teorie 

, przyjmujące, iż żywymi cxęściami 
w organizmie Bil tylko komórkL 
Np. w jaju ptasim uważano żól'tk:> 
za martwą substancję odżywczll 
dla rozwijającego się zaródka. 

Zdając sprawę z przygoto­
wań do wskrzeszenia Wehr­
maehtu, najl:>llł.szT współpra- l 
eownik Rldgwaya - Me Gee 1 
powiedział, że „wszysato jest :~:: 
już gotowe - ocl guzika do 
czołgu". 

Sąd:i:.-„ moł panowie, , (Z pras}') ~ 
: 

Dopiero Lepieszyńska wykaZ'ala, 
te żółtko spełnia nie tylko rolę od 
żywczą, ale także w odpowiednich 
warunkach przeks7.tałca się w ko­
mórki. żółtko więc jest również 
substancją żywą. Co więcej, Le­
pieszyńslł.a zdołała z ciała bardzo 
prymitywnie zbudowanych zwie -
rząt uzyskać niekornórkov.<ą ŻY'Wą 
1Ub!'ltanc;ję. 
Dokładne pneśle&:en:!e tyci\ 

:i:mian d.iło obraz procesów, jakie 
zachodziły przed milionami lat na 
ziemi. 

!e .::
0

:0:.;ię::::::htu ~:====. 
I tak wyjdzie 1 n z i k ••• 

(Cal) 

Stwierdzenie tych faktów ob~_la 
metafizyczne teorie i w-skazuje, 
że poza komórką istnieje życie i ist­
nieją niekomórkowe żywe substan 
cje. 

Nowa teoria po!ll!ada niezmiernie 
.„„„„„„,,„.„.„,„„„,.."""''"'''"''"''"'''"''nt••nlł•· 

Ostrożność . 
nie zawadzi 

W ·pewnym ber1lń<;k!m 
hotelu chciał przenoco­
wać Jakiś amerykański 
żołnierz . - Wynająwszy po­
kól. rozkazał hotelowemu 
posłui?;aezowl. a7.eby przy. 
wiązał do ram okna 
sznurową drabinę. którą 
z sobą przywiózł Chciał 

- 'llę b<lwlem !lsekurować 
w razie ognia. a - .ak 
twierdził ostrotnoijć 
nigdy nie zawadzi. 

- Tak. ol'!trożność ni· 
R:dy nie zawadzi' - no­
wtórzył za nim dyrel<tm" 
hotelu. I poprosił elcs­
centryczne>~o gościa. at.e· 
by z góry uregulował 
rachunek. •• 

Lord szuka lokaja 
Cz!onek bryty.fskle1 t.. 

by Lordów szuka loka· 
Ja. 

Znalazł st~ Jaki~ b!!l!· 
robotny _ a lord ;:aria! mu 
na8tęplqące pyt.anie: 

- Czy umie pan irotc:>­
wać. prowarlz!ć anto. U· 
Jeżdżać konia. czyścić 
burv I okna. karmić pta­
ctwo domowe 'zcz<!lolć 
drzewa. zaktadać ul'!!, 
doić krowy zryw'ić o-,.·()­
ce tapetować I lakier<> 
wać? 

- Przepra!<zam pana 
- prz.erwal mu kandy· 
rlat · na lokaja. - .Jaki 
gatunek zlemt macie w 
luteJszych okolicach? 

• 

- D!ae!)e!!'S p!t1' o te 
pyta? - raczył s!9 zdz!· 
wić lord. 

- Ponlewał przyszło 
mi do głowy. *• gdyby 
znajdowały 9łę tuta,! po­
kłady gllny. mógłbYm " 
chwłlacb wolnych t)(i 
p~acy - irajM !le rMiJ. 
nleż wypala.niem cegieł. 

Srebrne wotum 
Stac.tonv.1ący w Nadre­

nii amerykadskl oflcel', . 

któ17 • oudó" zwledz<ll 
starożytny kośclolelc. 

irwrócll inragt na mysa 
se 'lrebra. wiszącą Jako 
wotum przy obrazie. 

'-' Ti, !lrebrn11 mtn 
kupili przed wieloma 
wlokaml tutejsi pararl8· 
nie, deby odwrócić od 
w'll "!elką klęskę myszy. 
nl!'l„czącyclt pola - po­
informował go atary za­
krystian. 

- A cz;o dzlsleji'Jf ht· 
dzfe wierzą jeszcze "' 
podobne rzeczy? - za•n· 
1.eresował się Amer}'ka 
Ili!\ 

- 1'tel ;....; °"'"°'ll'łe­
dzłał kościelny bO 
gdyby wierzyli • t.o ró'll'· 
nież t dzłl!łaJ. dawno 1ut 
pow\estltby tutaJ. obOk 
srebrnej mY!!Z)'. srebrne­
go tołnlerza f,IIlerykań· 

ski ego. 

Źle się bawicie 
Uniwersytet Harvard • 

Cambridge w stanie M'a'l­
sachusett!I !USA) )e'łt 

snowu przoduJ:!!CY· 
Tę radosną wiadomo~ 

głosi ostatnio p!1lsa ame· 
rykańska, oplsuJl\C 1n1pa• 
nlały wyczyn dwóch stm­
dentów owego unlwet:"Sl"" 
tetu. 

Oto Oaldelp ThorM I 
Richard Morttmer zdobY· 
li rekord.- w waleniu el„ 
po pysku. 

J'aJco nagrodę' otrzy-
nu~l! za to tytuł „ml• 
11trzów pollczkowanlau, 
dzięki czemu uniwersytet 
Ich "Ybłł sle znowu os 
plerw~ze miejsce. '16'zeba 
bowiem nadmienić. te 
Uniwersytet Harvard 
stracił tytuł _najlep"lz&­
go unlwer!!ytetu Amery· 
klh w momencie. k!erly 
studenci Inne) wytsz·'J 
uczelni pobili ~wóJ tra­
dycy,jny rekord połyks­

nla tywcem z1otych ry· 
tek. 

doniosłe 1 znaczenl.e dla rozwoju na­
uk medycznych i · agrobiologicz­
nych. Szczególnie ma ona pomóc 
w OO.daniach nad 
zagadnieniem po 
wstawania i roz­
woju Jl!O'Wl()i;wo­

r&w ora;z; walki. :& 

nimi. 

Teoria komór. 
kowa Lepieszyń­

skiej jest poza 
tym potwierdze.. 
niem · dialekty~ 
nego prawa roz­
woju, któremu 
podporzą<lkowana 

jest za.równo przy 

roda, jak i społe - Przepras;mm, ezy nie wid,zia.1 pan t1I 
gdzieś Francuza? 

czeństw.a. 

<XXXX>QQ-<X>o<::X:X:x>-OO<x:>O<><><>O<::><>OO<>O~ 

Może to pomoże.„ 

Podpora 
- Proszę wstać1 
Na lfaii poru$zt1lo się. Os1caTton11 

spojrzał w $tTonę stolu sędziow­
skiego. Sęd.2ia czytal łDf/'rok: 

- W imieniu król4, król01Dej I 
królewskich dziatek, '° imieniu 
brytyjskie; ł.l78pólnot11 interesów 
skazujemy oskaTżonego na 100 ki­
;ów! 

Tak mniej więcej Ul "431>UższeJ 
prZ1Jszlośei brzmieć będą sentencje 
wyrqków wyd~wa.nych w Anglii. 
Konserwa.tywn11 poseł BuHus wy-

rK~-di~~·1 
ł kaczki zawodzą · I 
• Prasa amerykańska doniosła, ł 

f;e prezydent USA, Harry r.-u- : 
man, po opuszczeniu Białego Do- : 
mu. zamierza przenieść się 11a ł 
stałe do Jednej ze swych pMia- i 
d!o~el I pośwlęclę bodowll rasc> i 
"ego drobiu... ; 

Nfe mam żadnych zastrzete6 • 

Pomysł słuszny, celowy, 
Dobrze Hir.rry robi. 
Wobec tego projektu. !~:.§=====~ 
Gdy nie zdobył fortun7 

i Na hodowli insektów, 
~ To na pewno ,;dobędzie 
: Na rasoW71D drobiu. 
i 
~ . <~"\: 
i ~ •\-i. • - ~\_'' 

ITy::..~~ 
i Panie prezydencle! · 
! Musi pan się nastawl6 
~ Na hodbowlę ka~ek. 
== Te są ard%0 po r.ze-bne, : 

będą miały "wzięcie", :~-::=: i Wszak to strawa codzienna 
~ , dla waszych- ,,.szczekae7.ekHt 
~ SKORPION 
: . 
'''""'""'""'''"'"' ......................... " ....... ''"łftoetłtMłłl 

A ·propos„. 
Boga.ty Amery1«tnm "° l'Wołm 

przyjeździe do EuTopy odwiedził 
;ednq z paryskich ga.teTU obra­
zów. 

- Dam,ned, jak mógt ten malarz 
to ta.k podpi11ać - zdziwil się, sto­
;ąc przed jed~ym z obrazów. 
Pisze „autoportret", a. a.uta. 114 o­
brazie a.n.i śladu. 

* • 
* -Więzienie w Niemczech zachod-

nich. Do celi · hitlerowskiego gene­
rała wchodzi klucznik: 

- Generale, Jest pan woln;r. 
- N areszcie. 
- Tak, potrzebujemy cel dla 

uchylających si~ od służby woj-
111rnwej, 

I • 1mper1um 
stąpi1 -bowiem w Izbie GmłD ~ 
wnioskiem przywrócenia kar11 chlo-
1t11, znając zaś głębokie prz111.Diqza­
nie dostojnych lordów do 1D3Z'flłt­
kiego co ... stare i co pachnie zaco­
faniem, Mteży sądzić, że wnioxk 
ten zostanie uchwalony. 

Bo przecież rozlatują.ce słę łmpe­
rimn· brytyjskie trzeba czymJ po­
depr,uć. Cho.,tby kijem._ 

(łJa) 

~lllłil!lll!rlllll1lllil9 

Aż zwiędnie 
zupełnie.„ 

"ĄDZOJ(JI nam Jest przegra6 w 
" katdym wypadku. My dzia1&my0 

opierając się o tak chwiejne i - niebez• 
plitczne pot!stawy, te Jakiekolwiek wiel 
kle, nlespodz!ane straty i;ro~ą nam 
str•SZDI\ kata.strofą. W clą~ ostatnJcl-h 
pięciu lat trzy razy byliśmy o włos od 
katastrofy - głodu I masowego bezro• 
bocia. Elconomika wspólczesnej Anglif. 
na podobieństwo ro611ny cleplarnlaneJ. 
mote ty~ tylko w sztucznie podtrzy­
mywanej temperaturze, ale nawet I 
przy tak.lej temperaturze, jak widzimy, 
powoli Więdnie". 

(„Observe1·" Tt1' 8410 z artykułu 
pt. „Co Anglia powim1,a uczynić, 

aby przetrwać?"). 

Czy jesteś 

cierpliwy? 
DzU znowu dnmy Wam zagadkę i 

rodzaju tych. k tóre lubicie naJlep!eJ. 
Każdy kwadracik na rysunku ozna­

cza /edną cyfrę, jednakowe kwadraci­
ki oznaczają wil!C te same cyfry. Na­
Idy J• wpisać na miejsce kwadraci­
ków, w ten sposób, by wszystkie dzia­
łania zqadzały Si<t ze sobą. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać pod 
adresem: redakcja „Expressu Ilustro­
wanego"'. Łódt. Piotrkowska 102a. z za 
znaczeniem na l<opercle „Dział zaga• 
dek". do naJbllższej soboty. Za trafne 
rozwiązanie przeznaczamy pięć na­
gród książkowych. 

Zl!i trarne rozwiązanie zagadki • Mr 
276 nagrody otrzymuJą: 

Kazimierz S:i:yło, Poznań, Snladec­
kich 50. 

Ryszard Brzozowski, Łód:t, Kraszewo 
skieqo 24. 

Bronisław Syąula, Wrocław, Pta­
ala 21 . 

Mieczysław Bednarek, Pabianice, 
Piotra Skarąi 55, 
I Jadwiqa Majer, Łódź, Tarąowa 41. 

A oto dwa x m.ożli·wych rO'Zwlązafl: 


